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GŁOS ROBOTNICZY 25-tysięczny -- traktor 
w yprodulio.w aly · 

Do U ial(la.d6tn prum11slow11ch, l<t6re ~: 
z dniem l ·•t11cznla br. rosta!11 przekazant 
bezpłatnie · narodowi niemieckiemu przez 
rz4d radziecki, naletq równid Zakłqd11 

Produkcji Aparatów Elektrycznych im. J . 

Stalina w Bertinle - Treptow. Pod kierow· 
nlctwem radzieckim produkcja zakładów 

rosła 1 roku na role. Od roku 1946 zain· 

westowa.no w unqdzenla socjalne I kuttu-

Zakłady Mecha!Hcine „Ursus" 
ORGAN KW ~ J .KŁ - POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC.ZEl 

W dniu wczorajszym o­

puśl'il ta.~mę montażową 

w Zakładal'h Mechanirz­

oyrh „U rsus" 25-tysięcz­

oy traktor. 

Włochy 

bez rządu 
Premier Pella 

złożył w dniu wcznrajszym 
d~misję swego gabinetu 

RZYM. 5. l. 

Dnia 5 bm. w godzinach 
wieczornych premier wioski 
Pella złożył na ręce prezyden­
ta Włoch E:maudl dymis;ę 

.&wego gabinetu 
Przyczyną ustąpienia rzą­

du f'ell1 były m m. powazne 
tarcia w łonie k1erowrnctwa 
part11 chri.1:>śc1iańsko-demo­
kratyczne3 do k LóreJ należy 
Pella. l>lk również członkowie 
jego rządu Czę..- przywód­
cow teJ partll a zwłąszcza de 

. Gaspen. domagała s11: od 
Peil'i i.ac1esn1eni;i wspolpri.ey 
~ mona1chls1;<m1 I dopuszcLe­
n1a 1ch do rządu Rardlle) u­
m1arkowa fil pol!tycy chaden·y 
6przeciw1<1li s11: Jednak teJ 
koncepcJl. obaw!a)ąc się. ie 
jawfla wspótpraca chadecJJ z 
monarch1st.am1 zmn1ejszyh;by 
wpływy Lei part11. 

Jak podaje prasa włoska. 
PeJJa uim1erzał doko11>1c re· 
konstrukcJl g<1bmetu w myśl 
tądan de Gaspeneiio Próby 
te Jednak zaostrzyły tylko 
t.arc1a w łon1e chadecji l w 
tezulwcie Pella tx>dał Slf: do 
dym1sjl 

NR .& 12946) ROK X 

Dwa dni temu załoga wyko!lczarn1 ZPW im. 1,ukasł!l.skle· 
go przystąpiła do wspólzawodnictwa przedz j azdowego pod 
hasłem: „Do mo;ego planu nie wliczam produkc;i brako· 
wer lnirjatywa ta 1esl w11n1k1em dq.żenia do poprr.iwienia 
jakofri produkc;t i obniżenia kosztów własnych. 

Po katdej fazie produkcji tkanina poddawana je&t ocenie 
zespołów kontroli społecznej Nasz fotoreporter uchwyci! na 
zdjęciu grupę aktyw••tów wykończalni w składzie: pęczkar. 
ka Maria Biclta:ilo. brygadzista pralnic Stantslaw W~gl0w~k1 
tod teweil i brygadzista farbiarni Stanisław Tomalski Oma· 
wta;q. oni apel zalopi wykończalnt skierowany do wszystkich 
zak!adów, o któr11m wczoraj pisał „Glos Robotniczy". 

- Nas~a inicjatywa - powiedztal brygadzista Tomalski -
winna znaleźć jak najszersze zastosowanie w przemyśle 
Pn11niesie ona duże korzyści zakłado'm i będzie powatnym 
wktadem do chlubnego wykonania Czynu Przedzjazdowego 

Kontrola zobowiązań decyduje 
1 Jt) proc. normy. To lepiej od najplęk· towanJe się w oslągnlędaeh, ale pokazuje 

H meJ~zycb słów mówi o moim sto- Im Jedriocześnle słabe strony, które oaleb 
s~nlw du 1>4rt/I I A.u tu D~Jaz!lo~}'.CJI~.- . ,pu.delun11~. 
'ITeac w~p„w\ed&\ . tkacza 1 Żakladów Prze- · Członkowie komlsJI w1p6lzawoOnlctwa 
myslu Bawrlalanego im. · Stalina odnlesć śledtą równor.ześule za w3·nikami uzyska· 
można do myśll wszyslkl<'h h1dzl pracy, kii•- oymJ przez najlepszych i pupularyzują 
rzy urlarnle biorą świadomy udział we osiągnięcia przudujących roholnlkow. 
wspołzawodnlclwie dla uczczenia Il ZJar.· Uobrze pojęto znaczenie kontroli m. In. 
du PZ'>ll. w Zakładach im. Ma1·t>hlewskiego, gdzie ra-

Cz.vn l'r1edzjazdowy, to polęina akcJa po- da ?.akładowa sysłematyt· znie analizuje 
lityczna, w lllorej znajduje wyraz wielkie przebieg współzawodnictwa. Wciąga ona do 
zaufanie maM do par Iii. du JeJ mądrego kie- kontroli pe1·sonel inżynieryjno • tet>hniuny 
rowniclwa. to akcja, w klóreJ odzwierde· Ol"tl.Z przodujących robotników. ~clśle w~pól-
dla się głębukie pragnienie milionów ludzi pracuje z kierownictwem zakładu pracy 
n~bszej poprawy wa.runków życia, wyko· l organizacją partyjną. 
nanla wskazań IX Plenum KC partii. Tolci Oczywiśt>il' formy kontroli mogą by~ róż. 
dzień w dzie1i, przeglądalą<! rano gazf'ty ne. Inicjatywa ludzi zawsze Io lub tamto 
czy słucbaiąc radia, dowied1łeć się możemy udoskonali. All' Jedna Jest zasadnicza spra· 
o coraz to nuwych załogach I ••kładach wa - dobrze pojęta kontrula zawsze przy. 
k&6re z powodzeniem wcielają w tycie pod~ nosi poważne sukcesy, $wiadcz'I o tym wy. 
jęte zohowiązanla: zwiększają Ilość stall, 1>ukie wyniki prod u key Jne wspi1lzawudnl-
klóra 1esl potrzebna do budowy maszyn, ctwa przedzjazdowego wspomnianych wy· 
traktorów, narzędzi rolniczych, budynków żej zakładów oraz takich zakładów jak LrW 
I mo!>lńw; zwiększają \leic i poprawlat<\ ia- Im. Barlickiego, ZP6 w Pabianicach . czy 
ko~ć pnędzy i tkanin ora-a obuwia; wyko- zrw w TomllHZOWie. 
DUJ'! produkcję dodatkową \ uboczną do'- Ale w niektórych zakładach na terenie 
starczając mle•zkań<'um miul I wsi gwo:i· l:.<ldzi i wojewodztwa spr)lwa codziennej 
dzi, Pl.VI kuchennych, irarnkilw, materiałów kuolrull jesl niedoceniana. Ani organiLac.ie 
eleklro&e!'hnkznyeh. lodliwf'k„. A wszystko związkowe. do klóryrh w pierwszym rzę· 
to Jedno ma na eelut puleps2enle warunków d7.ie należy organizowanie wspólzawodni· 
bcia człowieka. maksymalne zaspokojenie ctwa I je~o codzienna k-0ntrola, ani orga-
Jegn putrzeb, wzbogacenie oJczyzny w oo- 11fzacje parly Jue, k lore winny czuwac nad 
" 'e dobra. łi11widacją ni~dociągnięć i braków w kon· 

I dlate10 teł troska o potężny rozwój troli, nie przejawiają większe110 zaintere,o­
współzawudnh-t wa przedzJudowego, a kon- \\'ania tą sprawą. 

trolę wykonania zobowiązań Jest naka- tle pojęta konlrola. lekcewatenle teJ tlłll 
zem dla wszystkich naszych ur11anlzacJI par- waineJ sprawy, brak codziennej anallzy 
bjoycb I zwl~zkuwy~h. zobowlązao, nledoataleczne zainteresowanie 

Kontrola wykonania. Jak ueaą nas kia- wspólr.awodnlctwem ze struny organizacji 
sycy marksfzmo, jest podstawową metodą partyjnej I związkowej hamują czyn Przed· 
dobrej pracy kierownictwa. Jest nlezbęd· :r.Jazdowy, Robotnicy. którzy z całą ofiar-
nym warnnklem, aiehy przyjęte &ubowią· oością wykonują swe zubowlązanla, powln-
:r.anla nie i.awiSly w próźnl, nie zoslaiy wy· ni na kaidym kroku odczuwać porrloc 
paczone. lecz prawidłowo I na czas wyko- I opiekę ral\y okladoweJ. organizacji par-
nane. Ale "ootrola wykonania ma l,\'lko tyjneJ i klerownktwa zakładu. 
wtedy sens, Jesli prowadzuna Jest systema- Coraz bardzie.I rozr1ala się płomień wspól· 
t:vcznle. je.iii prowadzi się Ji\ nie tylko na zawodnlcłwa na cześć Jl Zjazdu. Jest ambł· . 
podstawie lorrnalnych sprawozdań zza biur- clą I honorem kaidego r:złow1eka pracy poP 
ka. ale bezpośrednio przy warszłade, ma· witać Zjazd nowymi oslą11oięcia.ml I zamet. 
uynle przędzalniczej czy krośnie. TYiko dawać. że wniósł l awóJ wkład trudu i bar• 
wtedy mote ona zapobiec oledoclągnlę- tu dla uczezenla Il ZJndu. Piękny przykład 
dom, tylko wtedy przyzwtczaja pracuwnl· troski o, podniesienie Jakości produkcji 
ków do d:Vsł'yptlny. dokładno~cl I w pelot I obniżenie kosztów własn)· ch da.ta załoga 
upewnia u"iągnlęcle zamierzonyc·b wyni- · wykończalni Zakładów Przemyslu Wetnla-
kllw. .nego Im. t.ukaslńsklegu. klóra zalnlcjowala 

Takt stosunek do- konłroll zagrzewa za- nowe współzawodnit•two pod .basleim „Oo 
log~ do wyda.Jnel pracy, du wykonania zo- mojego plapu nie wliczam produkcji bl'ako-
bowl111.ań nawet z nadwyik11 I pned term!- wej". Robotniry tyrb zakładów zobowlą-. 
nP.m. u1·zy Ją wykrywania braków. udpowie. zali się nie ,vypuśl'ić :i;ar,lne~o braku ' ze. 
dzialnośt•l u warsztal. W:Hho\\<uJe więc ka- swl'go stanowiska pracy. Ud~by zaś zda· 
dry. p11dno,1 kh &wiadomo~<' I kwallfikarje rzYI się b~ak z winy robotnika czy oddzia-
zawodowe. l'11zwala ona Jednot'zł'śnle uJaw- lu, wówrzas towar będzie wzięty powtórnie .' 
nić nowe rei~rwy pruduk1·yJne t przez do produkcji I ole zostanie zaliciony , do 
"'prowHdzenie udo•k1111alcn w prac:r pod- planu. · 
nh•śt produk<'Ję. tu pi'ze1•i(.'i charaklernuJe Nale:l;y ze wszech miar rozwlja{l ·· eritu· 
•O<'Ja.llstyc7.uą meludę walk! o plan. o p11- zJazm mas. które w Czynie wyrażają iwo· 
lepszcnle h:vlo zaiuid. oicoło pra1•11\\<nlków. je głębokie przywiązani!' do partii I odrla-

Ru.tiza<·J" C':onu l'rzł'dzJazduweico wyma- 'ole ludowej oJ<·zyt.nie. ze wqzerh · miar le· 
ca przezwyclez<"ola niejednej trudn11ś1·I. pieJ I sprawniej kleruwall Czynem, ażeby 
t.iwaranlem przrlamilnia lrudnuścl Jest jeucze bardzleJ wyzwolić twórci.e rezerwy. 
wła,nle stała konlrula. ('odill'ntUł praktyka podnieść rezultaty prat>.V. Wlaśi-łwle prowa; 
wykasuje, ł.e Jesl ona nle.u•enloną pomor'I dzona kontrola walnie •lę przyczyni do uzy. 
w unc„ywlstnienlu nawel na.jlrudnie.l•ZYt'h skanla wysuklt'h wyników przez wspólza· 
zohow1ąu.ń. llziękl k11nłrull muina wyk rył? wudnlcząt'ych. 
zawoza•u iródło zahamuwail I prze•zkód Totei urKanlza.cje partyjne, związkowe 
l zorganbuwat nalv1·hmias1ow11 pomne. orai kierownlclwa zakładów powinny po· 

OohrZI' puslawluna zasiała koolrula zoho· stawić ,prawę kontroli w t'enłrum uwa1Ci. 
wlą&ai> np. w 7.PO im. Wlerkowskiegu. usunąt lstnleją1·e braki. wzmoc• swoje wy· 
\\' posZC'Z"~i1l11yt·h d:i:ialarh produkcyjnyt•h siłki, ażeby pomóc współzawodniczącym 
Ulworzune r.nstaly kolt'k ty wy roh111·ze. 1kl11.. \~ l~h szlarhetnej walt'e. Każde bowiem WY• 

daJ~ce sir: z majstra. mi;ża zaufania. orga- konane znhowlązanle - to umoenlenie na· 
nl1atura grupy part:vJnej I przł'd~tawit•iela szej drogi 1ocja.llstycznego budownil'lwa. 
ZMP, k tńre obrhodzą •Y~t..,matynnil' siano- tu pomnożenie produkdl. która •luży za· 
wl•ka. lprawdzaJą pru~ ludzi I ma•zyn. spokojeniu naszyl'h potrzeb. pomaga une· 
Dzll'nne w1nikl są w•pólnle omawinne; c7.ywisłnlć porłs~awową myśl IX Plenum 
a nastP,pnle notowane na ~P<'~Jaln .~r·h tahłl- KC partii - przyspieszy(! poprawę warun· 
cach. wywles7ony1·h na wlducr.n~·m mleJs~u. kt)w żyda milionów ludzi w naszej oJ· 
Pozwala In rnbotnikom nie tylko na znńen- czyżnle. 

t 

ralne 3,Z miliona marek niemieckich, 

ŁODt, tROOA 6 STYCZNIA 1954 ROKU CENA 15 GR 

W nowym r·oku 

nowe 
Klasa robotnicza 
zwy~ięsko 

realizuie 
zobowiązania ~rzedżjazdowe 

Pierwsze dni pracy w piątym roku Pia· 
nu 6-letniego. Włókniarze Lodzi i woje-

\ 

wództwa lódzkiego nieustannie wzmagają 
tempo walki o zwycięskie wykonanie no· 
wycb, porywających zadań i zobowiązań 

I powziętych dla uczczenia li Zjazdu Pol· 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej . 

Inauguracyjne 
sesje URN 

a na Polesiu 

a w dzielnicy 
Staromiejskiej 

a i w Rudzie 

Wczoraj odbyły się uroczy. 
1te sesje lnausuracyjne trzech 
nowoutworzonych dzlelnleo­
wych. rad narodowych: na 
Polesiu, w dzielnicy Staro­
miejskiej I .w Rudsie. Na 1e-
1Jaah łych radni ilobll ilubo­
wanle oras dokonali wyboru 
czlonków prezydium DRN. 

$wietlica ZPW im. Barlic­
kiego tonie w czerwienL 
Wszystkie miejsca zajęte. O­
becni są nie tylko radni, l~z 
również liczni mieszkańcy 

dzielnicy Polesie. 
Uroczystego otwarcia se~jl 

dokonuje przewodniczący 

Prezydium RN m. Lodzi, tow. 
Ryszard Oiasek. Szeroko o­
mawia on korzyści płynące 
dla mieszkańców na!zego mia­
sta z wprowadzanego w życie 
nowego podzialu administra­
cyjnego ł..odzl. 
Następuje niezwykle uro­

c?.ysty moment. Radni składa­
ją ślubowanie. Za chwilę ko­
lejno podchodzą do urny. 
wrzucają kartki, glosując na 
kandydatów do Prezydium 
DRN. Ogłoszone wyniki wy­
Kazują, że radni jednomyślnie 
wybrali: na pnewodnlczące­
go Prezydium Wł. Osińskiego. 
na zastępcę Fr Dobieckle~o. 

na sekretarza H. Donaszew· 
ską I na członka Prezydium 
F. Raduszyńskiego. 

• * * 
W dzielnicy Ruda do rad­

nych przemawiała zastepca 
przewodniczącego Prezydium 
RN m. Łodzi tow. Zofia Cie­
iielska. 

Na przewodniczącego Pre­
zydium DRN Łódź-Ruda ra· 
dni wybrali J. Jaruszewskie­
go, na zastępcę przewodnlctą­
cego A. Marosek i na członka 
Prezydium J. Bialecką. 

._ ·* • • 
·Inauguracyjną sesję DRN 

L6dż· - St;łromiejska otworzy! 
zastępca przewodniczącego 

Prezydium RN m. Lodzi tow. 
Buga iski. 

W rezultaele wyborów prze­
wddniczącym Prezydium tej 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej został Wł. Chuchla, za­
stępcą przewodniczącego St. 
D7.ik1 sekretarzem J, Czekal­
ska i członkiem Prezydium L. 
Ber\ram. 

* * „ 
We wszystkich oddziałach 

Konstantynowskich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego wre 
wzmożona walka o prtedter­
minowe wykonanie zobowią­
Zllń przedzjazdowych. W ra• 
mach Czynu Przedzjazdowego 
załoga przędzalni wyproduko· 
wala ponad plan I 600 k& 
przędzy. W oddziale tym wy · 
różniła się prządka Bronisła· 
wa lbroczyńska, która wyko• 
nule swe dzienne ?.adanJa 
przeciętnie w 137 proc. 
Załoga oddziału tka Int syste· 

matycznle podnosi jakość tka· 
nin. Wśród wspólzawodnlczą · 
cych wyróżniają się tkacze: 
Kryspian Prusiński, Ernest 
Czerwiń$k\, Józef Luczak I 
wielu innych. 

ZMP-owcy :t Oddziału cero­
walni, którzy wypełnili jui 
swoje 'tobowiązan1e, postano 
wili dodatkowo wycerować 600 
metrów tkaniny. 

* • • 
- Zaloga ZPB Im Armil 

Ludowej coraz staranniej prz.y· 
gotowu.ie się do godnego po· 
witania Il Zjazdu PZPR - pl· 
sze korpspondentka Sawicka. 

O n Zieź<ll.le partii przypo­
minają załod1e piękne deko• 
racje umieszczone na budyno<U 
fabrycznym. We wszystkich 
salach na kRżdej maszynie 
widnie.Ją proporczyki. 

Na naradach produkcyJn)·rh I 
robotnicy poszczegóinyrh od· 
dzlalów omawiają dotychrza· 
sowe osiągnh:cla I jednocześnie 
wskazują na trudności. ktńre 
lderownlctwo układów bez­
zwłocznie likwiduje. 

W realizacji zobowląnń w 
ZPB Im. A rmll Ludowej przo­
duje załoga tkalni oraz przę­

dzalni odpadkowej. 

* • • 
- Ponad 1 100 robotników 

ZPZ Im Bar<lowsklej!o wall'ZY 
o zwycięskie wykonanie zobo· 
wiązań przedzj;i1.dowych 
komunikuje nam korespon­
dent tow. Łukasiewicz. 
Pięknym osiągnięciem po-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Przyb-:dą 

ślusarnie 

i kuźnie 
W ramach Czynu Zjazdowe­

go Spółdzielnia Pracy ,.Na­
prawa Kotlów" uruchomi w 
Lodzi kilka ·dalszych punktów 
usługowych ślusarskich oraz 
2 kutnie. Powstaną one na 
peryferiach miasta, przy ul. 
Rzgowskiej 1 Pabianickiej. Je­
den punkt usługowy, przy ul. 
Wólczańskiej 168, już został 

oddany do użytku. 

REDAKCJA „Gł.OSU ROBOTNICZEGO" wspólnie 

z Centralnym Zarządem Przemysłu Odzieżowego I Cen­

lralą Odzieżową organizuje w niedzielę, IO bm„ o godz. 11 

I w poniedziałek, 11 bm„ o god~ 19 w sali FilharmonU 

Wielki Pokaz Mody 
z udziałem znanlch artystów scen łódzkich 

i orkiestry braci Łopatowskich 
Na pokazie zoriranlzowana będzie ankieta, w której 

publlcznoś(! warna W)'blerze do produkcji nowe modele 

konfekcji na rok 1954. 

Wstęp na niedzielną rewią mody będzie bezpłatny 
Szc?.ególy tel wielkiej Imprezy podamy w najbliższych 

numerach naszej gazety, 

sukcesy 

Dumne meldunki 
chłopów · 

woj. łódzkiego 

NA ZDJĘCIU: fragment zakładów. Na płenD" 

sz11m p!anię - ak!ep spoiywcz11 urucllomlo• 

fil/ przez radliecki zarzqd fabr11kl. 

rot...., CAł. 

Zwyclę!ko realizują swoje 
zobnwl1,zanla pr:r.edzJazdowe 
pracujący chłopi nHze10 wo­
jewództwa. Na przykład w 
gminie Rogóźno w pow łęczy­

ckim, dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR chłop; zobowiązali się 
oczvkić rowy wYlotowe. na­
prawić drogi, mosty Itp 
IO gromad tej gminy wykona• 
Io Już w całości podjęte l'.Obo­
wiązanla. 

Chłopi gromady Krzv~11nów 
w pow piotrkowskim. którzy 
zohowiąr~li ale uczcić Il Zjal<l 
partii wykonaniem ws'v~tkich 
obowlązkńw wobec pań•tw1 
do 20 ub miesiąca - zobo­
w!t,?.an1e swe ueallrnwall o 
trzy dni wcześniej Gromada 
Slomkl w tym 1amym powtf!· 
cie po wypełnieniu zobow1ą· 
zań pod!ętvch na cześ~ 11 
Z.lazdu po,tanowłła dndRtko· 
wo wvżwirow"ć 500 m~trńw 
drogi Zobowiązanie to zostalo 
wykonane. 

Pr?.ed terminem realłzulą 
swe przed z.la r.dowe zohowlą­

r.an la równlet uiłnlfi PGR 
I tak 9' dniu 31 Xll ub r· 
PGR-y: Le~zno. Opiesin . 
Sknvnkł. Karko~zkl I Srehr· 
na z zei;połu Les1.00. w pow. 
l~?.yck!m „.aknńcz.vły remont 
posiadanych maszyn 1 nanę­
dzl rolniczych. 

Przed konferencją 
m·inistrów spraw zagranicznych 

w Berlinie 
AgeneJ11 TASS donO$I: 
1 styc7.nl• Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR olny• 

mało ldrnlyczne noty nądów Francji, Angłll I USA w odpo­
•~lt'dzl na notę rządu radzleckle110 z dnia is crudnla w apra• 
"le zwołania konferencji mlnl1trów spraw ~ranlL'Znych. 

W nolai:h tych wspomniane rządy wyraziły zgodę na propo­
zycję rządu radzieckiego zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Francji, Anghl, USA I Zwią1ku Ra• 
drleckle~o na pzień 25 stycznia .do Berlina, jak również zgo­
d7łly się na to, by przeclstaw1ciele wysokich komisarzy ezie• 
reeh mocarstw w Berllnle omówili sprawę miejsca, w kt{).. 

rym ma odb.vć się konferl'ncfa, 
4 styc10ta Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR przę. 

Rlalo w odpowiedzi do ambasad Francji, Angllt I USA w 
Moskwie notę, w które} rząd radziecki połw1erd?a odbiór 
noty rządów Francji, Angltl I USA z dnia 1 stycznia. W no­
cie 1we} rząd radziecki komunikuje równ1et, te wysoki ko­
misarz ZSRR w Niemczech został poinformowany, iż sprawa 
tnle}!K'a, w którym ma odbyć się lo;onferencJa, powlna być 
tadecydow1ma w droclza poro7Umlenta między przedst11wl· 
~lelaml wysokich komisarzy czterech mocarstw w Berllnle. 

Nowy rudowęglowiec oddany do eksploatacji 

Nawiązanie stosunków 
handlowych i dyplomatycznych 

z krajami Wsc~odu 
uważam za rzecz niezbł]dną 

mówi Baltasar Castro 
przewodniczący chilijskiej Izby-Deputowanych 

NOWY JORK, 5. 1. 
Jak donosi prasa, do Chile powrócił z podrót1 do Związku 

Rad7.leckle110 I krajów demokracji ludowej przewodniczący 

Izby Deputowanych kongresu chllijskle10, azlonek św1alowej 
Rady Pokoju Baltasar Castro. 
Dziennik „El S :gylo" dono­

si, że Castro w rozmowie z 
przedstawiciel~mi.prny opi­
sał ~we wratenla z podróży 
Na pytanie. czy uwata za ko· 
nleczne nawiązanie stosunkńw 
handlowych I dyplomatycz­
nych z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej Castro odpo­
wied~lał: ,..Dawniej uważatem 
to za polrzetme, obeen ie po 
zwietlzeniu tych krajów zro­
zum:ałein, Jakie korzyści przy. 

stosunków I uwaiam to za 
rzecz niezbędn11. U wa tam 
również, że znajdujemy się w 
samobójczej Izolacji". 

Jl grudnia 1953 P. 
robotnlcit Stocrnł 
Gdań&kiej przeka­
zali Polskiej że­
gludze Morskiej 
nowowybudowan11 
rudawęglowiec. 

Nowy statek nosł 
imię w11bitnego 
Hq$klego dzta!acza 
rewolucyjnego 

Wieczorka. 

rot.'- CAi 

Nowe barki 
na falach 

Odry 
Na fale Odry spuszczo­

no przed kilkoma dniami 
duże nowe barki z umoco­
wanymi na burcie tablicz­
kami „Stocznia Rzeczna 
Głogów 1953-015". 

Przy pracach zwlązan;t'cb t 
wodowaniem nowych jedno• 
stek wiele brygad I wielu J'O"' 
botnlków te) 1tocml wykona· 
Io zobowi11zanla przedijazdo­
we. -

·Pierwsze w kraju 
szkoły 

luryslyczno 
- hotelarskie 

--------------------------..!...: niesie nam nawiązanie tych 

Argentyna, Brazylia 1 Inne 
kraje naszego kontynentu -
oświadczył . dall'j Castro -
czerpią ogromne korzyści z 
wymiany handlowej z ZSRR I 
krajami demokracji ludowPJ . 
Wystarczy powiedzit'ć . że na 
polach argentyń>klch pracuje 
obecnie siedem tysięcy trakto· 
rów czechosłowackich wyso­
kiej jakości, 

W b1etącym roku otwart~ 
będą w Wiśle I Sopocie dwie 
pierwsze w kraju 1!17..koly tu­
rystycz.no-hotelarikiti. 
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Pod druzgocącymi ciosami Vietnarnskiej Armii Ludowej 

Wielkie slruly 
kolonizatorów francuskich 

Wbrew zaprzeczeniJm 
Waszynitonu i Karaczi 
płynfe broń z USA 

do Pa'dshnu 
Dziennik „Tribune de Ge­

neve" zamieścił artykuł swe­
go londyńskiego korespcinden­
ta pt.: „Trzy tysiące samolo. 
tów, kontrtorpedowce i czoł­
gi dla Paki.stalllu". Korespon­
dent pisze, ż~ „pomimo po­
wtórnych zaprzeczeń Wa­
szyngtonu 1 Karaczi, ang iel­
. ska opinia publiczna zaniepo­
kojona jest pogłoskami w 
sprawie 1<>jusm wojskowego 
między Pakistanem a SUlf'.la­
mi Zjednoczonymi... 

„Front" francuskl w Vtetnamte. 

Mimo iż premier pakilótań­
ski kategorycznie oświ.adczyl, 
że jego kraj nie odda do dys­
pozycji ameryk:ańskim silom 
zbrojnym żadnych baz, posta-

AgeneJa Nowych Chin powolująe się na Vletnamską A1en- nowiono widocznie, że Stany 
eję Prasową podaje, te rsecznlk dowództwa naczelnego Viet- Zjednoczone dostarczą Paki­
nt.mskłeJ Armil Ludowej omówił 1 stycmla br. na konie- stanowi z tytułu pomocy woj-
reneji pnaowej sytuację wojskową w Vletnamle: skowej 3 tysiące samolotów, 

Rzecznik podkreślił, 
tuację tę cechują trey 
nicze momenty: 

· •szereg kontrtorpedowców i 
te sy• 3) Oddziały ruchome fran-1 uzbrojenie dla jednej dywizji 
zasad- cuskiego korpusu ekspedycyj. pancernej. 

nego w delcie Rzeki Czerwonej Ze swej •trony PakLstan zo­
zostaly rozbite i rozproszone. \ bowiązuje się do zbudowania 

1) W Vletnamle północnym 
po zdobyciu Lalclau wyzwo­
.lone zostały znaczne obsz.ar y. 

2) Rozpoczęł{' się zakrojone 
na szeroką sk<i lę działan·a 
wolsk ludowych w Path~t 

La<>. 

Rzecznik podkreśl I. że w określonej liczby lotnisk, z 
wyniku ofensywy armii ludo-1 których ~ogliby skorzys~ć 
wej w Pathet Lao zaji:to mia- Amerykame w wypadku woJ­
sto Thakhet oraz wyzwolono ny. 
obszary o poW'erzchni 40 OOO 
km kwadratowych, zam'es -
kale przez przeszło 400 OOO 
ludności. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Nnwn prnwoknr:jn w KnrPi 

Amerykanie planują 
• 

uprowadzenie jeńców, 
którzy nie mogli skorzystać 

z prawa repatriacji 
W korespondencji z Kaesongu Agencja Nowych 

Chin cytuje doniesienia prasowe świadczące 0 tym, 
że strona amerykańska czyni gorączkowe pnygoto­
wania do podeptania układu rozejmowego pn;ez wy­
wiezienie w nocy z 22 na 23 stycznia tych koreań­
skich i chińskich jeńców wojennych, których nie 
objęła jeszcze akcja wyjaśniająca i którzy wobec te­
go nie mogli skorzystać. z prawa repatriacji . 

ŚWial 
WIELKIE OPADY łNIEtN! 

WE WŁOSZECH 

W niektórych rejonach Wioch 
śro:lkowych I p6łnocnych spa«ły 
wielkie śn !eąl . VI mieście Place'lza 
war9\wa śn ieąu dochodzi do 10 
centymetrów; sparaliżowany zost;d 
wszelki ruch, odczuwa sui tr-udno. 
ści w dz.ledzinie zaopatrzenia w 
:żywno$ć, W prowincji Ale55andria 
suleje śnieżyca; pokrywa •nieżna 
slę~a już 1,5 metra. W Turynie, 
Weronie, Brescll, Trydencie i Spo­
leto spadt &nieq, pokrywając zie· 
mił warstwą qrubości 0.5 metra. 

BURZA NA WVBRZEtU 
BELGIJSKIM 

3 bm. rozszalała sit na wybrze. 
żu balqi]s!dm Morza Połnocneqo 
wiei ka burza. 

Spiś'ek ten, skoordynowany i 
akcją agentów nasłanych przez 
USA do obozu Tongjangni , ma 
powetować niefortunny efekt 
„ wojny psychologicznej" roz.pę -' 
tanej p rzez stronę amerykań­
ską, aby przeszkodzić jeńcom 
wojennym w ewentu1lnej u· 
cieczce na północ, na obszary 
kontrolowane przez stronę ko­
reańsko-chińską. Amerykanie 
.wznoszą zapory z drutów kol­
czastych, szyn i skal w punk· 
tach, przez które mogliby u­
ciec jeńcy z chwilą opuszcze­
nia obozu Tongjangni. Infor­
muje o tym agencja amery· 
kańska „Associated Press", do­
dając, że na jeńców cpuszcza· 
jących obóz czek a ć będą sa­
mochody ciężarowe. a w porcie 
Incion stać będą w po!{otowiu 
statki, ażeby przewieźć 14 ty­
sięcy jeńcłiw chiń~kich na Tai. 
wa n i oddać kh w ręce bandy 
Cza ng Kal -szeka. 

Mordercy 
czterech jeńców 

koreańskich 
stają dziś 

przed sądem 
PEKIN, 5. 1. 

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi z Kaesongu, 
że w myśl zapowiedzi komlt)i 
repatriacyjnej państw neu­
tralnych. w dn ·u 6 stycznia 
odbędzie ~ię przed sądem woj­
skowym rozprawa przecJwko 
19 t.brodnlarzom oskarżonym 

o zamordowanie 4 koreańskich 
jeńców wojeńnych w sektorze 
nr 38 obozu Tongjangnl. 
Członkow i e sądu wojskowego 
wyznaczeni zostali przez 
wspomn ianą komisję. 

8 stycznia 1954 r. (nr 4.f 

u NASZYCH 
, 

f>RZYJACIOL 

Nowocze3na klinika dziecięca 
W mieście Ht.adec Kralove w Czechosłowacji bu duje 

się olbrzymią, najnowocześniejszą w kraju klinikę 
chorób dziecięcych. Wszystkie oddziały tego wzorowego 
zakladu leczniczego będą wybudowane i wyposażone 
w urządzenia lekarskie według najnowszej wiedzy me­
dyczpej. 

W klinice będzie się leczyć wszystkie dziecięce choro­
by pod okiem doświadczonych specjalistów z wybitnym 
pediatrą prof. dr J, Blechą na czele. 

Buduje się m.ln. takie oddziały jnk: chirurgii dziecię­
cej, oddział dla niedonoszonych niemowląt, dla dzieci 
1labo rozwiniętych, dla dzieci przedszkolnego wieku, 
nerwowy . i kostny, Dla dzieci starszych wybuduje się 
w klinice teatr lalek I kino. W lecie młodzi pacjenci będą 
mogli się bawić w parku klinicznym pod opieką do­
świadczonych pielęgniarek, 

Wybudowano już jeden wi e lki blok tej olbrzymiej bu­
dowy oraz świetlicę i czytelnię dla pracowników kliniki. 

1500 kilo masła na god1inę 
R umul1ski przemysł mleciiarskl nieustannie się rozra-

sta. W mieście Oradea oddano niedawno do pro­
dukcji największe w kraju zakłady przetwórcze mleka, 
mogące pasteuryzować 3 OOO litrów mleka na godzinę, 
wyprodukować 500 kg masła w przeciągu 20 minut orai 
1etkl kg sera. 

Od 1948 do 1952 r. wybudowano I przebudowano w 
Rumunii 20 zakładów przetwórczych przemyslu mleczar­
skiego, a w pierwszych miesiącach 1953 r. oddano do 
produkcji dwie nowe wytwórnie wysokojakościowego 
masła i L'era. 

Mowa, bogate złoża 
rudy żelaznej w Chinach 

Niedaleko miasta Taieh chińscy geologowie odkryli 
niezwykle ob!ite nowe złoża magnetytu, znajdujące 

się o okolo 50 metrów pod starą, znaną już warstwą tej 
wysokowal'tościowej rudy. ' 
Chińscy geologowie dokonali szeregu w1erceń na róż­

nych głębokościach nowego złoża magnetytu, stwier­
dzając, że warstwa rudy ma ponad 60 m grubości. Wier­
cenia prowadzone są przy pomocy radzi.eckich najnowo­
cześniejszych urządzeń wiertniczych, mogących dokład­
nie badać ziemię na głębokości l 200 metrów. 

Zakończanie 
Ili Zjazdu 

W Vietnamle północnym w 
ciągu ostatnich 12 mies ęcy 
nieprzyjaciel strac ł w zabi· 
tych, rannych i wz'ętych do 

W ZSRR 
nie istnie1ą 

Woda przerwała w wielu miej­
scach tamy. W Ostendzie i w kil· 
ku Innych m iejscowościach zato­
pione :i:ostały ulice przybrzdne. 

Również klika Li Syn Mana 
przygotowuje się do porwania 
ieńców wojennych. A~encja 
Reutera przypomina. ~e lisvn­
rnanowsk i minister obrony Son 
Wun Il oświadczył już 13 grud· 

Dla ułatw enia remi/itaryzac ji MAR~Z 

WYOAR7.EŃ 

Kom Jnistycznej Partii 
lnjii 

MOSKWA, 5. 1. 

Agencja TASS dono.si :z 
Delhi: 

3 stycz.nia uikończyły się o­
brady Hi Zjazdu Kowunisty·­
cznej Partii Indii. 

Jak podaje agencja Presa 
Trust of lndia, zjazd uchwa­
lił rezolucję w i;prawle pro­
ponowanego uk,ladu wojsko­
wego międly USA a Pakista· 
nem. 
Zakładając wokół Indii ba­

zy wojskowe - głosi rezolu­
cja - ,,amerykańsk ie koła 
rządzące dążą do wywarcia 
presji n.a Indie w tym celu, 
aby te ootatnie przyłączyły się 
do Jch obozu„. Przez wyraże­
nie zgody na tego rodzaju u­
kład koła rządzące Pakistanu 
wiążą swój los z agresywnymi 
kołami Ameryk!. Zagraża to 
nie tylko wolności i niez.awi-
11łości innych kraj ów, lecz 
również wolności i niezawi· 
i;loścl Pakit;tanu.„ 
Układ ten uigraża pokojo· 

wi i suwerenności narodowej 
Indii oraz przybliża do na-
1iych granic „zimną wojnę". 

Rezolucja wskazuje na ko­
nieczność umocnienia jedności 
narodu oraz 'podkreśla, ie 
tylko w warunkach zespole­
nia 61ę narodu wokół syste· 
mu demokratycznego , można 
obronić niezawilółość kraju. 

Zjazd wybrał Komitet Cen· 
tralny Komunistycznej Partii 
Indii. 

Dnia <ł bm na posiedzeniu 
Komitetu Centralnego wy· 
brano Biuro Polityczne, w 
skład którego weszło 9 0&ób. 

Drożyzna 
. we Francii 

PARYŻ, 5. 1. 
Według oflcjalnych danych 

biuletynu statystycznego, ceny 
wielu artykułów żywnościo­
wych we Francji w ostatnich 
dniach poważnie wzrosty 
Zwyżk.a cen dotyczy pewnych 
gatunków mięsa, serów, ma­
sła, ryb, jarzyn i owoców. 
Dzienniki paryskie stwlerdza­
ją, że niektóre g3tunkl sera 
podrożały ostatnio o 14 proc. 

Amerykańscy 

„Kulturtrasgerzy" 
„Sunday Empire News" po­

dał wiadomość o proteście 
londyńskiego stowarzyszenia 
artystów kabaretowych, sk ie­
rowanym do ambasady ame­
rykans1< iej przeciwko „poni­
żanlu młodych tancerek, wy­
~tępujących przed amerykań­
sk imi żołnierzami, stacjonu­
jącymi w Wielkiej Brytanii". 
Dziennik Informuje. że ame­
rykańscy żołn ierze płacili 
młodym tancerkom po 10 fun­
tów ui występ zupełn ie nago. 
Pismo zaznacza. że Ameryka­
nie pogwałcili w len sposób 
pt·zepisy brytyjskie, dotyczące 
obycT..ajności publicznych 
przedstawień. 

. nastro:e niJprzychylne ANTYRZĄDOWE DEMONSTRACJE 
W %EŃSKICH LICEACH W •TEHE· 

RANIE 
niewoli przeszło 20 tys. żołnie­
rzy i oficerów. Wojsk~ ludo­
we zdobyły około l 800 kara­
binów, przeszłe 200 karabinów 
mas7.ynowych oraz znaczną 
ilość innej broni i amunicji. 

d I a ł~ 001• pl U I nla ub. ro1rn. że omówił plan 
Jl"9 Na urzą,dzenle lrańskleąo ml• . 

nlsrerstwa o>wlaW Z3mkn1tt• zo- porwania jenców z glównym a-

ośwl,8dCZ8 poseł err1"1s'11' ' stało liceum żeńskie „s~ahd<>?1t", gentem lisynmanowskim Won 6 I' li w którym w cląqu ost'<tn•ch kilku I 
Zniszczono około 350 nieprzy­
jaciel~kich pojazdów mecha­
nicznych. w Moskwie 

Od chwili objęcUi w maju Di;ienniki „Al-Gumhuri.a" i 
1953 r . dowództwa naczelnego · ,,Al-Misri" opublikoy.ialy wy­
nad oddziałami francusk 'ego wiad udzielony ich korespon-
korpusu ekspedycy in ' go I <lentom przez przybyłego w 
wojskami marionetkowego poniedziałek do Kai.ro ~ła 
rządu Bao Dala przez fran- Egiptu w ZSRR, ' ·Azim Al­
cusklego generała Navarrę, Masrl. Poseł egipski podkre­
nieprzyiac1el stracił ogół"m ślił, że Związek Radziecki jest 
około 44 OOO ludzi w zabi 'ych, wielkim krajem, w którym 
rannych i wz'ętych do nie- ' każdy pracuje i żyje w wol­
woli. ności i szczęściu . W ZSRR 

W zakończeniu rzecznik do- nie !.stnleją nawet w. nai-
wództwa na.czelnego Vietnam- mniejszym stopniu nastroje 
sklej Armii Ludowej zazna- nieprzychylne dla Egiptu. 
czyi, że obecnie w cal:vm ZSRR - kontynuowal poseł 
Vietnamie wojska agresorów - pragn ie współpracować ze 
francu -k ;ch znajdują się w I wszystkim! na todami w !mię 
defensywie, postępu całej ludzkoścL 

Klasa robotnicza 
zwycięsko realizuje 

zobowiązania przedzil:łzduwe 

dni miały miejsce demonstracje Jung Dukiem, tym samym, 

=~rtI~:~'1'~,':;~;i/J;1~~~7:t d;~~"5 który uprowadził 27 tysięcy 
bm. w dwóch Innych llcnch żeń- jeńców strony koreańsko-chiń -
sklch. Policja aresztowała 1 O o· k . k I ed _,.,. I 
•ób. s lei w o res e prz """P 1>a-

BANDY CZANG KAl-SZEKA 
W AKCJI 

. Jak po~.a.Jl> ~zlennl\< ,,Banqko.I< 
Pos.t••. banda czanqkai5zekow ::Ow 
w liczbie tysiąca osób znajduje 
sit w poblliu ąran•cy •YJ•msk1„!. 
przyqotowuJ'IC się do walk z woj 
skaml r1:4du burmańskleqo. 

SPOt.ECZEllSTWO NEPALU PRlE. 
CIWKO PAKTOWI AMERYKAŃ· 

SKO-PAKISTAŃSKIEMU 

Przywódcy p~rtli polotycznych 
w Nepalu wyrabją poważne za• 
niepokojenie w związku z proJ•k 
towanym pal<tem wojskowym m ę· 
dzy USA a Pakistanem. Przewod 
ł'iczą,cy partii nepalski konq•e• 
narodowy - Reąnl oświadczył, że 
•• próby Amerykanów znalezienia 
oparcia w Paklstanłe wJłratnie ia 
ąrażaJ'I wolności całeJ Azli po 
łudnlowo ws.chodntef i moqą wc.ą 
ąnąć Nepal do strefy przyszł•J 
wojny". 

TURCJA ZWIEKSZA WYDATKI 
WOJSKOWE 

Jak podaje dziennik „Zafer" 
parlament turecki powziął uchw3 
łt w sprawie wyasyqńowania 1 t O 
milionów funtów tureckich na bu­
dow9 lotnisk wojskowych. 

niem rozejmu. Agencja Reute· 
l'a informuje ponadto, że w dn. 
3 bm. rzecmik lisynmanowców 
stwierdził, że armia LI Syn 
Mana przygotowała się do 
przewiezienia jeńców północ­

no-koreańskich do Taegu i Po­
hangu w dniu 23 stycznia,. 

Wreszcie agencja „Interna­
tional News Service". przyta· 
czając w depeszy z Seulu ana­
logiczne wynurzenia l\syoma­
nowsk lego ministra spraw za­
granicznych, stwierdz i ła . że u. 
prowadzenie jeńców wojen­
nych przez klikę lisynmanow· 
ską grozlloby wznowieniem 
walk Lisynmanowski minister 
spraw zagranicznych w dniu 
29 grudnia ub roku oświad. 
czył, że hinduskie wojska war­
townicze powinny bezwzględ · 

nie opuścić obóz o północy z 22 

na 23 stycznia. 

Adenauer przygotowuje 
zmian~ kon~lylu.eji boń!iikiei 

BERLIN, 5. 1. 
Jak wynika z donlesleil prasy zaehodnlo-nlemleckleJ, 

w dniu 14 stycznia zbiera się Bundesta.g w eelu zrewidowa· 
nia konstytucji bońskiej. 

Konstytucja obowiązująca niemieckie CDU, „Wolną par­
tię Demokratyczną". „Parth: 
Niemi ecką" i tzw blok ogól­
noniemiecki Stronn ctwa te 
dysponują razem w' ększośc t ą 
2/3 JłO~ów. W adomq jednak, 
że. gdy Adenauer usiłował jui. 
dawn 'ej wprowadzić do kon­
~tytucji postanowienia mil ta· 
rystyczne. próba ta nie udała 
się wobec protestów ze stro­
ny ludności Niemiec zachod­
nich I opinii pub1icmej kra­
jów zachodnio-europejsklch . 

Po 13 dn~acb 

dotychczas w Bonn utrudnia 
do pewnego stopnia realizację 
agr~sywnycb planów uknu­
tych przez military~tów za­
chodnio - n emieck ich. Tak 
więc na puykiad art. 4 kon• 
stytucji boń>kieJ . stojąc jesz­
cze formalnie na stanowi~ku 
demflitaryiacji Niem iec. głosi. 
że „n ikt nie może być zmuszo­
ny wbrew swemu sumiemu do 
pełnienia służby wojskowej z 
bronią w ręku" Według pro~ 
jektu rządowego artykuł ten i 
podobne postanowien ia kon­
stytucji mają być skreślone 
Zamiast tego kon>tytucje za­
wi erać ma artykuły z»zwala· 
Jące rządow! bońsk'emu na s\ra1"ku 
wprowadzenie powszechnej 
służby wojskowej, podeimo-

:Y~nlep~~~~~~o:a::f:a~~e ~~~-_ 11 poczttwcy frzncuscy 
sywnvch bloków o ... typie 
„et,t~pejsklej wspólnoty o- 1 pod1i11l'1' fl(3CP 
bronnej" itp. I Jlł t1 'l ' I PARYŻ, 5. 1. 
Bońska koalicja rządowa z. _ 

Adenauerem na czele obe jmu- I Po trzynastu dmach strajku 
je stronnictwo zachodn io- I robotnicy l pracownicy od· 

(Dokończenie ze str. 1l 
szczycić się może tkacz. Józef 
Szymański, który osiąga 129 
proc. wykonania planu orai 
wysoką jakoś~ produkcji. Ze· 
spół , przędzalniczy Feliksa 
Osińskiego w ostatnich dniach 
wykonuje dzienn~ udania w 
118 proc. 

• 

POTĘZNY ODDŹWIĘK 
działów pocztowych na dwor· 
cach paryskich postanowili w 
dniu 4 bm. podjąć pracę. U· 
zyskali oni zgodę na to, że z 
oddziałów pocztowych na 
dworcach ustąpią uprzednio 
żołnierze ! policjanci z. tzw. 
„republikańskich oddziałów 

bezpieczeństwa" oraz obie­
tnicę, że nie i.ostaną zas to­
sowane żaclne sankcje wobec 
Uczestn ików strajku. 

Załoga oddziału przygoto­
'W!wczcgo wyprodukowała już 
ponadplanowo 462 kg niedo­
przędu, a załoga wykończalni 
data dodatkowo 1 952 m tka­
nin. 

• ' . • 

N. iezwykle ŻYwY oddźwięk znalazł 
noworoczny wywiad, udzieiony 
przez towarzysa G. M. M1llen­

kowa dyrektorowi agencji „lnternatio-

dzenia napięcia międzynarodowego, tak 
żywym echem odbily się h d całym 
świecie? Czym należy wytłumaczyć. że 
prasa burżuazyjna zmuszona jest po­
święcać tyle miejsca wypowi edzi szefa 
rządu radz.ieckiego? 

Oddajmy głos francusk iemu dzlennl· 
kowi „Paris-Presse". „Czy 1 stycznia 
1954 różni się od l stycznia innych 
lat? - pyta dziennik „Paris-Presse'' i 
odpowiada : „tak i to na lepsze. Po re:z. 
p ierwszy od wielu lat powstają najpo­
myślniejsze szanse dla 11stanowiema 
pokoju, Po raz pierwszy spoza trady­
cyjnych życzeń, jakie wymieni ają mię­
dzy sobą dyplomaci i jakie składają 
szefoWie państw swoim narodom, wy­
lan;a się określona nadzieja, ze rok 1954 
może stać się początkiem nowego etapu 
powojennego, etapu pokoju na całym 

świecie", 

ka dzieli różnych Dullesów od wszyst­
kich ·narodów. 

Opublikowany w związku z 
zakończeniem strajku wspólny 
komunikat Federacji Związ­

ku Zawodowego Pracowni­
ków Pocztowych, wchodzącego 
w skład CGT, i autonomicz­
nych związków zawodowych 
stwierdza, że postawa straj­
kujących .zmusiła mln1istra 
poczt, telegrafów i telefonów 
do %Obowiązania się, że nie­
które żądania strajkujących 

,,;ostaną spełnione". 

Nie się 
nie zmieniło 

Dorocznym %Wyczalem, 
Pius X.li wyqłoslł z okazJi 
łWl'lt Oł'~dzle, w którym pod 
osłoną arcypa.stersJ.cich rad i 
pouczań zawarta została bar· 
dz.o wyratna treść polityczna. 

W dniu, kiedy tradyr.je I 
<Wyczaj• kokielne nakazul'I 
ąlosić „pokój ludzoom dobrej 
woli'\ papie! wystąpił z o „ 
strym atakiem przeciwko .. . 
_ruchowi obrońców pokoju, 
carzucając jeqo działaczom, 
tt ,.\ai•mn\t.' ..-"C)"L"flł\ilLx.,n\a u 
patrują w tym, aby zapew­
•lć wuystkim narodom <f!) · 
brobyt materialny poprzez 
statr wzrost wydajności pra­
cy 1 ,podlfOsunie poziomu tY­
cl1.„ 
Można by więc :i: tvch st~« 

wycil\qn't wnioffk, ż.e 
i:dan\em Watykanu - droqai 
do pokoju wiedzie nie P<>­
prz.•1 dobrobyt f WZ!""Ost S't<>· 
py życiowej wszystkich na­
rodów, lecz przeciwnie - po­
prz~z "'dt.ę, qlód t wojnę. 

W pan:• z pierwszym o· 
łwladczenlem Piusa Xll ld2 '~ 
ta cr.ęść or9dzla, w ktćr~J 
mów~a wychwalał „europeJ­
sk" wspólnotę obronną", 
twierdząc - wbrew powszech· 
nie znane) oczywis ~oki 
te „narody oczekują. real Iza 
cJI teJ ,.wspólnoty'', uwataJą 
f'I za konieczną i praktyczn i~ 
możliwą"(?)„. Jedno z dwoJ. 
qa: albo w kancelaria.eh wa­
tykańskich - w co trudno u­
wierzyć - nic nie wiadomo 
o prawdziwych nastroJach na­
rodu francuskieqo, włoskieqo 
l Innych w stosun~u do na­
r%uconych im prze.z Wasz'(MQ· 
tc11 planów „wspólnoty eur"O· 
pefsldej" pod komendą Ade­
nauera - albo też Pius X.U . 
z:amykaJ-.c oczy na rzeczy. 
wistołć, qłosi w celach aQ ita· 
cy!nych całkow · cie sprzeczne 
z nią poqlądy. 

Solą, w oku pap ieskim l~•t 
równlef Jedność akc11 robol· 
nlkó'W włoskich, realizowana 
ostatn Io w Imponujących 
sir-a/kach I wyst~pien1a.ch ma­
sowych. Ta jednośc nl~bez­
pieczna dla kapitlllistćw Jnst 
bar-dzo nie w smak papił!:1n­
>Ni. D1ateąo też w swyn1 o;ę· 
dr.i u „ostrreqa'' qrom1 
c.hrz•'ciJańsMie r."Vią.zkt 1.awo. 
dow•, że wspólnie z o~qa11i· 
ucjaml lewicowymi walczą 
skutecznie o poprawę warun· 
ków tyciowych !<lasy n>botni· 
cze I. 

Tak wlłc, /•k widzimy, n" 
proqu no~ąo roku nic •IQ 
w Watykanie nie zm\en ~ tl) . 
$cisty soJus2. z tmp-grlalit.mem 
amerykańskim~ wroq1e wząlęo· 
dem wolnośc.\owych 1 pok.JJO· 
wych dął.eń narodów, popar· 
cie ł zac.hl)ta dla sys~emu ka· 
pltalistyczneąo wyzysku 
oto ąłówne wytyczne polityki 
watykańskł•f, uwydatnia:n_,. 
szczeąólnl• Ja5krawo I bez­
wzqlędni• xa pontyfikatu 
Plusa Xll, zwaneąo „pap.e­
tem niemieckim". 

B. 

Załoga huty „Kara" w Piotr· 
.kowie, która podjęła zobowią­
zanie wyprodukowania ponad 
plan 11 919 m kw. szkła szy­
bowego wartości 98 648 zł, wy­
konała · Je w 135,1 proc. I pod • 
jęla dodatkowe zoh„wlązanie 
wyprodukowania 8 041 m kw. 
•Tkla szyboweiio (ponad plan). 
W re'llizacji zobowiązań w hu­
cie „Kar•" wvróżnili się ro­
botnicy: Stanisław Pis~re!t, u­
zyskującv przeciętnie 277 nroc. 
normv. Józef Mlch•l~ki . St•ni­
sław Dybtsz. Ignacy Zadrozny 
1 wielu innych. 

Zaloga ZPB ltn. ~owotkt w 
Piotrkowie zebrana na masów· 
ce w dniu <IO ub. miesiąca 
podsumowała wyniki dotych· 
czasowej reAllZAcjl zobowiązań 
przed7.jAzdowych I po przeana­
lizowan iu swych możllwośc-1 
postanowiła wyprodukować 

nal News Service". Nawet mektóre re­
akcyjne p.sma amerykańskie, jak np. 
„Daily Mirror" poC!kreślają pełen umi­
łowania pokoju i życzliwości wobec 
narodu ameryliańskiego ~on wypowie­
dzi towarzysza Malenkowa, a w Wa­
szyngtonie, jak donosi agencja AFP, 
„odpowiedz.i Malenkowa zostały powi­
tane z zainteresowan.:em„." „Odpowie­
dzi Malenkowa - stwierdza równ i eż 
M'P - mimo że nie wywołały dotąd 
oficjalnych komentarzy ze strony fran ­
cuskich kół dyplomatycznych, zostały 
dobrze przyjęte w Paryżu". Prasa an­
gielska opublikowała słowa towarzysza 
Malenkowa pod tytułem „Orędzie po­
koju", a zdaniem londyńsk i ego kores­
pondenta AFP, „wywiad G. M. Malen­
kowa przyjęty został z zadowolenie„\ 
w kolach angielsltich, gdzie komentują 
go jako przejaw dobrej woli wobec 
świata zachodniego". Dziennik włoski 
„Avanti" ocenił wypowiedz Malenko­
wa „jako nowy dowód dążenia Związ­
ku Radzieckiego do pokoju i konkretną 
perspektywę osłabienia napli:cia m!ę­
dzynarodowego, otwierającą się przed 
na; odami świata". Dz.iennik austriac' :i 
„Wiener Zeitung" widzi w odpowie­
dziach szefa rządu radzie-kiego, „do­
bry początek 1954 roku i pomyślny 
wstęp do konferencji berlińskiej", a 
dz'.ennik argentyński „Critica" stwier­
dza, że <ipośród „oficjalnych oświadczeń 
noworocznych z-łożonych na całym 
świecie właśn!e oświadczenie G . M Ma·­
lenkowa 'skupiło na sobie uwagę za­
równo ze względu na swą treś<:, jak i 
formę". 

W umysłach setek milionów ludzi na 
świecie głęboko zakorzeniło si ę przeko­
nanie, które jest podstawową zasadą 
polityki radzieckiej, że doprowadzen ie 
do zł.agodzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych jest calkowic:e 
możliwe, że możliwe jest uniknięcie 
wojny, utrwalenie pokoju. Niewątpli­
v.'.ie rok ub;egły zaznaczył się d'łlszym 
wzrostem sil obozu pokoju. Coraz nowe 
grupy społeczne przenika świadomość, 
że w drodze rokow:>ń mi ędzy zainte­
resowanymi stronami można doprowa­
dzić do rozwiązania wszelklch spornych 
spraw. I coraz nowe grupy społeczne 
włączają się do walki o to, by duch ro. 
kowań zwyc: ężył w stosunkach mię­
dzynaroJowych. Politycy k rajów impe­
rir l istycznych nie mog-ą sobie dzi ś pozwo­
lić na nie!' czen 'e się z tymi nastrojami. 
N ie może sobie na to pozwol i ć również 
prasa krajów k a pita li ;ty~znych . Rozu­
mie ona . że n agatywny stosunek do 
słów towarzysza Malenkowa, słów wy­
rażaj ących najgli;bsze pragn ienia i dą­
żenia narodów, przyczyniłby się do 
dalszej izolacji rządów impe-r ialistycz­
nych. do pogłębienia tej przepaści. ja-

Wiele zmieniło s i ę na świecie w o­
statnich latach, Wrogowie porozumie· 
nia, wrogowie rokowań, n;e mogą dziś 
pozwolić sobie na luksus wyst~powania 
z odsłon'.ętą przyłbicą. Czy znaczy to, 
że zrezygnowali ze swych zbrodniczych 
celów, że z drapieżnych wilków prze­
mienili się w niewinne jagniątka, że 

pogodzili s ię z myślą o pokoju, że po­
łożyli krzyżyk na tak dochodowym in· 
teres 'e, jakim była wojna w Kon."i i 
„zimna wojna" (40 miliardów dolarów 
czystych zysków dla handlarzy armat), 
ŻP. zrozumieli , iż energia atomowa win­
na służyć życiu a nie śmierci? Jasne, 
że nie. Nie zrezygnowali ze swych 
n ikczemnych planów. Nadal je snują, 
a fakt ten znajduje odbicie chociażby 
w trudnych do maskowania pragnie­
ni.ach niektó ry ch polityków amerykań­
skich, by fiask'.em skończyła się kon­
ferencja berlińska, by nie doszło do 
międzynarodowego porozumienia w 
sprawie energ' i atomowej W tym sa­
mym czasie, gdy narody oczekują po­
myślnego wyniku konferencji czterech, 
gdy spodziewa ją się pomyślnego wyni­
ku rokowań w sprawie zaoobieżenla 
wój nie atomowej i wodorowej. w pew­
nych kolach liczy s'ę na to, że - jak 
te piE"ze adenauerowski dziennik „Der 
Taf.(esbpiegel" ,.Jedynym pozytywnym 
momentem dla ZAchodu będzie zerwa­
nie konferencji" oraz że „po konferen­
cji nastąpi dals 7.e zaostrzenie sytuacji" 

· nząd egipski wydalił 

dodatkowo 2 587 kg przędzy. 

W trakcie realizacji zobowlą­
tań wyrof·lo wielu nowych 
przodowników pracy. Helena 
Pietruchowska, która przed 
podjęciem zobowiązań ~yko· 
nywała przeciętnie 79.~ proc. 
normy, obecnie osiąga już 

103.5 proc. 

Podobnie podniosły wydaj-
ność pracy Barbara Kowalska, 
Krystyna Ziemnicka, Halina 
Adamus, Hallna Owczarek i 
inne. 

Czym należy wytłumaczyć, że słowa 
towarzysza M'łlenkowa, mówiące o 
znaczeniu, jak•e miałyby dia · utrwale­
nia pokoju przyjazne stosunki między . 
ZSRR a USA, o wysilkach Związku 
RadzieckieJto zmierzających do złago-

Walka o okiełznanie atomowych sza­
leńców trwa. Wymaga ona od narodów 
jeszcze wielu wys 'łków . Nie szczędzą 
kh narody, pragnąc z całego serca. b;v 
potwierdziły się słowa towarzysza Wo­
roszyłowa , który w przemówieniu no­
worocznym do narodu radzieckiego tak 
powiedział o 1954 roku : „Niecha.i będzi e 
t·? rok dals2e110 roz!adowania napięcin 

międzynnrodowego, rok wielkich osi<w· 
ni"Ć w dziele ustanowienia trwalegn 
pokoju na calym świecie". 

(r.) 

ambasadora Turcji 
PARYŻ, 5. I. 

Agencja France Presse donosi z Kairu, że w dniu 4 bm. 
wiceminister Nasan Abu'! Saud potwierdził oficjalnie, iż 
rząd egipski powziął decyzję w sprawie pozbawieni.a amba­
sadora tureckiego w Egipcie Tugaja immunitetu dY'Ploma­
tycznego l wydalenia go w eiągu 24 godzin. 

Korespondent AFP wskazu­
je, że decyzja rządu egipskie­
go spowodowana została tym, 
że Tugaj zachował się nie­
przyjaźnie wobec Egiptu, gdy 
we wrze.5niu 1953 r. ujawnio­
no „spisek reakcyjny", 

Organ oficjalny armii egip­
~kiej „At - Liihrir" otwarcie 
oskarżał ambasadora turec-

kiego o współudzi.al w tym 
!!Pisku. 
Rząd egipski - stwierdza 

dalej agencja AFP - odwo­
li;I swego ambasadora z An­
kary. Jak sądzą, decyzja w 
sprawie odwołarna ambasado­
ra egipskiego powzięta wsta­
ła przed wydan!em zarząd ze­
nia o wydalehiu ambasado-

):a tureckiego z Egi,I>tu; 



6 stycznia 1954 r. {nr 4j GŁOS ROBOTNICZY 

Kontrola -to pomoc 
Na dworze clemno. Dobiega 

5 rano. Trudno przecisnąc 
się o tej porze przez portier­
nię ZPB Im. Dzierżyńskiego. 
Tu ruch jest jednokierunko­
wy - do wnętrza zakładu. 
Robi się luźniej dopiero na 
kilka minut przed 5. Gwar i 
ruch przenosi się na oddz,aly 
produkcyjne. 

Na średnioprzędnej spoty­
kają się prządki obu zm1<1n: 
nocnej i rannej. Upływają 

minuty. Szum pędzących ma­
szyn nie ustaje jednak an1 na 
chwilę. Zmieniły się tylko 
twarze śledzące bieg kazdej 
nitki. 

Srednioprzędna bowiem 
pracuje metodą żandarowej, 

„ 
* * 

kuleje. - A potem dodaje: nleje czerwony proporz;ec. 
- Rwie się! Lśnią na nim dwa słowa: 

„Czyn Przedzjazdowy". - No tak, rwie się, ale dla­
czego jedna prządka wykouu­
je swoją normę, a inne me?­
pyta Siwińska. 

Karty przy maszynach na 
pnędzalni średnioprzędnej 

mówią, że wiele Ptządek w 
Dotkm:!o to Bujanowskiego. Czynie Przedzjazdowym po­

Bo to tak - jakby go spytał stanowiło codziennie produ­
sam Morawski. A kojarzy mu 
się to zawsze, od chwili, gdy 
w Czynie Przedzjazdowym 
odpowiedział na apel tego mi­
strz.a. Sięgnął więc ręką do 
sterty kart, wyciągną! ich Kil­
ka i czytał głośno: „Komo­
rowska codziennie osiąga LUl 
lub 102 proc„ Bednarczyk 103 
proc. i więcej, Żałoba ponad 
90, Maciejewska trochę mniej", 

Siwińska przypomniała, że 
prządki nie wykonujące baz 
zobowiązały się · w krótKim 
czasie osiągał pełne 100 proc. 
Postanowiono więc zorganizo­
wać z. grupą zebranie i omó­
wić trudnoścL· 

kować ponad plan kilka kllo­
gr:imów przędzy. I to jest do­
trzymywane. Prządki: Pa­
włowska, Staniszewska, Au­
gustyniak, Bartosik, Przyoyl­
ska 1 inne nie tylko wykonują 
swe ;i;obowiązania, ale poważ­
nie je przekraczają. Dzięki te-
mu majster Bujanawski ' 
szczyci się, że jego zespól wy­
konuje codlliennie plan pro­
dukcyjny w 104 lub 105 proc. 

„ 
* * 

Męża zaufania, Siwińską, 

STR. a· 

Z doświadczeń aaitatorów radzieckich 

Agilucja poglqdowa 
w Krasnocholmskim Kombinacie 

W walce o zwiększenie produlccji towarów 
mawwego użytku organizacje partyjne przo­
dujących zakładów przemysłu lekkiego Mo­
skwy· i obwodu moskiewskiego szeroko w 
swej pracy politycznej wykorzystują agita­
cję i propagandę poglądową. 
„Rozwińmy sz~rzej socjalistyczne współza­

wodnictwo o pełne wykor:iystanie wszyst­
kkh rezerw produkcyjnych w walre o 
prz~dterminowe wykonanie planu 1353 ro­
ku". 

„Da.my wlęcrj towa'rów masowego użytku 
dla zaspokojenia •tale rosnących potrzeb ua­
l'Odu radzieckiego" . 

„Twórrzy trud łudzi radzierkich je.t wy­
razem Ich miłoscl I oddania dla komunisty­
cznej partii I radzieckiego rządu", 

Takie h11sła i plakaty spotkać możt:my w 
oddziale wykończ.alni Krasnochołmskiego 
Kombinatu Cze3ankowego. 

troska o dobry gatunek I piękny zewnętrzny • 
wygląd naszych towarów - oto obowiązek 
l;ażdego 21tkładu". - Te słowa G. M. Malen­
kowa wypisane są na wielkich czerwonych 
tablicach w oddziałach wykończalni. 

„ Wszystko, co wyprodukowane Jes& ręka­
mi radzieckich ludzi, musi byó najlepsze w 
śwle!'le". 

„Wa.Ir.zele o honor marki fabrycznej, pro­
dukujcie &kanlnę tylko najwyższego gatun• 
ku! 0 

„Wykończałnlcy! Z honorem wYkonamy 
nasze zobowiązania podjęte we współzawod• 
nlrtwłe z kolektywem szwalni nr 5, o pro­
dukcję t.vlko najwyższej Jakości". 

„Wysoka jakość produkcji - to najlepszy 
podarunek dany kochanej OJc:zytnle!" 

,;Ola brakorobów nie ma miejsca w n&• 
szym kolcktywi~!" 

„Dyscyplina I pilność w czasie pracy za­
pol>iegaJą powstawaniu braków". 

„Kontrnlerey ! Pamiętajcie, że przepuszczo­
ny przez was brak plami honor was:zeJ mar­
ki tabrycznej!" 

Tró)ka kontrolna: Siwińska, Tokarczykowa i Bujanowsl-.;i 
przeglądają uważnie każdq kartę „Mój plan", 

Majster Bujanowski nie 
zdążył jeszcze dobrze ro­

zejrzeć się po oddziale, gdy 
zabiegły mu drogę Siwińska i 
Tokarczyk owa. Bujanowski 
przywita! je uśmiechem. .Po­
czuł się jednak trochę za­
wstydzony~ już zdążyły obej­
rzeć wszystkie maszyny! 

Trójka podj~ła Jeszcze Jed­
ną decyzję: Trzeba interwe­
niować w radzie ~tądowej 
w sprawie majstra Dumal­
skiego. Ciągle zostawia naszej 
zmianie popsute maszyny. A 
to przecież wpływa ujemnie 
na realizację zobowiązań. 

dobrze znają prządki z 
jej grupy. Znają ją z tego, że 
dba o dobrą pracę swego og· 
niwa i lubi porozmawiać z r<;>­
botnicami o wszystkim: o pra­
cy przy maszynie, o zobov.ią­
umiach, troskach i kłopotach, 
a nawet i o sprawach rodzin­
nych. Potrafi też każdemu po­
móc i skutecznie interwenio­
wać, jeśli zachodzi ku temu 
potrzeba. 

W zakładzie bogato rc.-zwinięta jest agita­
cja poglądowa. poświęcona nowym osią­
gnięciom we współzawodnictwie socjalistycz­
nym. Pięknie i pomysłowo zrobione tabli­
ce obrazują wbowiązania całego fabryczne­
go kolektywu, jak i robotników poszcze­
gólnych działów I brygad. Tablice wyni­
ków współzawodnictwa wypełniane są co­
dzienniE' nowymi nazwiskami· ! cyframi. Od­
dt\alom I brygadom, które dają produkcję 
najwyższego gatunku, przyznaj~ się czerwo­
ne proporczyki. Wszystkie bry!lady aktywnie 
wspólz;iwodniczą o ich zdobycie. 

Te i inne ha~ła nieustannie wzywają ro­
botników i specjalistów Kombinatu do walki 
z brakaml 

Bardro sugestywna, dobrze wbijająca się 
w pamięć jest agitacja poglądowa w walce o 
zmnJejszenie kosztów własnych. 

FOL - A. J, 

9 bf'łead artystycznych 
Trójka wymieniła między 

sobą kilka z.dań. Zwrócono u­
wagę na popsutą maszynę 1 
inne usterki. Nie zatrzymując 
się dłużej Siwińska i Tokar­
czykowa pośpieszyły do swych 
zajęć, a majster za.jął siEP u­
suwaniem niedociągnięć. 

„ 
* * 

. Skuteczna, żywa forma agitacji za wy11..eł­
nieniem podjętych zobowiązań daje bardzo 
dobre wynikL Jest ona wielką siłą, szczegól­
nie w walce o podwyższenie Jakości produk­
cji. W Krasnocholmskim Kombinacie, który 
przekracza wyznac~ny plan produkcji naj­
wyż.zej jakosc1, rozwinęla się agitacja po­
gł11dowa o pełną likwidacię braków, o pro­
dukcję towarów bezbrakowych. 

„~ażdy metr tkaniny jest cenny dla pa6-
stwa.. Walczcie o oszczędność surowców!" 

W witrynach I gablotach umieszcZ-Onych 
we wszystkich oddziałach Krasnocholmskiego 
Kombinatu umieszczone są książki napi~ne 
przez zakładowych nowatorów, w których 
opisują oni swoje metody pracy l nowator­
skie pomysły . Na miejscu można również za­
opatrzyć się w literaturę techniczną z dzie­
dziny włókiennictwa. Wszystko to wydatnie 
pomaga robotnilrnm I robotnicom w podną­
szeniu swych zawodowych kwalifikacji, swe­
go poziomu technicznego, 

studentów PWSA 
• I wyrusza na w1es 

Przyszli aktorzy odpowiada;~ na apel Ut 

„ 
* * 

Wytworzyła si~ w grupie 
związkowej serdeczna atmo­
sfera. Pogłęb ia się ona w 
toku realizacji zobowiązań 

przedzjazdowych. 

Zaczęła się ta sprawa jesz.­
cze wtedy, gdy w najgoręt­
szym okresie w.alki o spraw­
ne prz.eprow.ad-z.enie .akcji 
skupu trzeba było ?<>móc ak­
tywowi wiejskiemu. Studen­
ci PWSA stworzyli wtedy 
brygady artystyczne, które 
wYStąpily w kilku gromadach 
woj. łódzki ego, demaskując 
plotkę kułacką, kułackie 
kłamstwa . Ich bronią w tej 
walce, bronią jakie sku\ecz­
ną byla cięta satyra, wiersz, 
piosenka. 

szym krokiem na tej drodze 
będzie dokł.adne zaznajomie­
nie członków brygad z.e sta­
tutami spółdzielni produkcyj­
nych. Zawiozą oni także na 
wieś wiadomości o najnow­
szych zdobyczach agrotechni­
ki, artykuły, dotyczące zagad­
nień rolnych, tlumac7.one 
przez czlonk6w TPP-R z bro­
szur i fachowych czasopism 
radzieckich. Pomogą młodzie­
ży wiejskiej i kierownikom 
miejscowych świetlic w roz­
budzeniu zainteresowań z.a­
>g.adnieniami kulturalnymi. 
Nauczą, jak należy prowa­
dzić pracę w świetlicy, dora­
dzą, jaki przygotować prc>­
gram dla amatorskiego zespo­
łu artystycznego. 

Przy biurku oświetlonym 
jasną lampą siedzi trojka 

kontrolna: Bujanowski, Siwiń­
ska f Tokarczykawa. Majster 
Bujanowski przegląda ka rtkl 
usmolonego zeszytu. - Jest -
mówi głośno. - Na „wątku" 

Na ścianie - „błyskawica". 
Widnieją na niej wielkie 

litery: „Nasze zobowiązania 
na cześć li Zjazdu PZPR". 
Niżej - nazwiska pnądek, 
które wykonały swe zobowią­
zania przedzjazdowe. Czaja -
114,9 proc„ Matusiak - 107 
proc„ Krawczyk - 112 proc. 
A przy każdej maszynie tuż 
obo)c karty „mój plan" wid-

Trójka kontrolna codziennie 
interesuje się, jak przebiega 
rea!i.zacja zobowiązań, rozma­
wia z. prządkami o trudnos­

Tam też znajdujemy wiele żywych mateJ 
rh1!6w agitacyjnych, poświęconych tęmu za­
gadnieniu. 

"Produkcja najwytszeJ Ja.kości, nieustanna 
(Na podstawie „Bloknota agitatora" nr 3ł. 

opr. T. B.). 

Przyszl! aktorzy .ujrzeli 
wtedy ogromny głód imprez. 
kulturalnych, utęsknienie, z. 
jakim mieszkańcy odległych 
wsi i gromad oczekują na 
ciągle jesz.cze· zbyt rzadkie 
wizyty teatru, zespołów „Ar­
to.su" czy właśnie takiej bry­
gady. Przyjęto ich z entuz­
jazmem. 

Dowiedzieli się wtedy tak­
że, że są jeszcze o.a mapł,e o.a­
szego województwa „białe 
plamy" - wsie i gromady, 
do których nie dociera teatr, w 
których nie z.a wsze najleplej 
pracuje miejscowa świetlic.a i 
gd<.ie mieszk.ańcy faktycznie 
pozbawieni są prawie zupeł­
nie rozrywki kulturalnej. 

Już wtedy zaczęła kiełko­
wać myśl, żeby te zespoły, 
powstałe w wyniku doraźnej 
potrzeby, przekształcić: w sta­
łe brygady artystyczne, bry­
g.ady, których więź ze ws:ą 
nie ograniczałaby się tylko do 
jednej akcji. Ta myśl obecnie 
przybrała realne kształty. 

Kiedy studenci PWSA od­
powiadając na apel pracow­
ników naukowych l studen­
tów UŁ postanowili pcdjąć 
zobow iąumia przedzjazdowe, 
stało się rzeczą oczywi stą, że 
najwtiniejsze z ich zobowią­
z.„ń to hęci":l 'V' ... ~""liA br"'S""'riV. 
Powstało więc 9 brygad, któ­
re z miejsca przystąpiły do 
pracy. Którejś grudniowej 
nied:i:ieli jedna z brygad wy­
jechała do w&i w pow./ łę­
czyckim. W następnym tygo­
dniu z interesującym progra­
mem <>rt~stycznym wyjechała 
na wieś druga brygada. 

Ambicją młodych artystów 
jest jednak, aby pri.yjść na 
wieś nie tylko z rozrywką. 
Doświ.adc1.enia z. akcji skupu 
nauczyły ich. że chłopi czę­

sto prosili członków brygad 
o wviaśnienie rMnv!'h snr.ąw 

i żeby brygady istot n ie spełni­

ły z.ad.anie, ich członkowie 

muszą orientować się dobrze 
w zagadnieniach wiejskich. 
Postanowiono więc, że pierw-

S\adem naszych 
artvku!ów 

W odpowiedz! na rel!eton, 
Z<lmieszczony w Nr 293 „Gl?­
su Robotniczego" z dni.a 8 
grudnia ub. r. pt. „Historia 
jednak prawdziwa" - Wy­
dział Handlu Prezydium Ra­
dy Narodowej nadesłał wy­
jaśnienie, w którym stwier­
dza, że krytyka zawarta w 
felietonie była słuszna. 

Wydział Handlu 
że z.włoka w wymianie wy­
brakowanego obuwia nastą­

piła z powodu niedostarcze­
nia PDT przez CHPS przez 
dłutszy okres czasu transpor­
tu obuwia na spodach mikro­
porowatych. 

Kierownik stoiska za nie­
właściwe zachowanie się w 
stosunku do kEentki otrzymał 
surową naganę. 

--------------------------1 ciach w pracy, pomaga usu­

.kinie wa/:. brakL O sobotach w Aby towar szybciej 
trafiał do konsumenta 
Ciężarowe auto załadowane 

po brzegi dzięsiątkami skrzyń 
wjechało do maga1.ynu w,,_ 
jewódz.kiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spoiywczego - hur­
towni nc 2 w Łodzi. Jeszcze 
szofer nie zdążył z.3.trzy:nać 
motoru, a już trzech ludzi 
podbiegło do wozu, otwier3.jąc 
tylną część pudla. Wyładunek 
przeprowadzono szybko i 
sprawnie. Po kilku minutach 

cowników magazynu talde 
wykonywane. 

• * • 
Zbliża się wielki, historycr.­

ny dzień dla nasz;ego narodu 
- II Zjazd partii. Pracowni­
cy działu sprzedaży postano­
wili powitać go czynem, do­
dać swoją cegiełkę do ogól­
nych zobowiązań podejmowH­
nych przez masy pracujące. 
Zobowiązanie brzmiało: u­
płynnić remanenly wyrobów 
czekoladawych. W t~·m celu 
poszczególne gatunki czekola­
dek z.mieszano, robiąc z nich 
bombol)ierki. Wypuszczono je 
na rynek w nowych ozdob­
nych opakowaniach. Srodek o­
kazał się skuteczny. Nad:nicr­
ne remanenty doskonałych w 
smaku czekoladek zost.1ły zlik­
widowane. 

Na zebraniu, które przepro­
wadzono .z prządkami na 
„wątku" - tróJka · postawi.la 
sprawę jasno. Normy są tu do 
wykonania i można je prze­
kraczać. Pnądkl. choc1az. uty­
skiwały na asortyment I cią­

głe zrywy, przymały racJę. 

Postanowily b8ł'dzieJ przy]!tl­
nować pracę mdszyn, dac z 
siebie większy wysiłek, by w 
Czynie Pri:edzjazdowym nie 
powstawać w tyle. 

Na „Annę Karenlnęw pcha­
no się dnwiaml 1 oknami. 
Pracownicy klna „Wisła", 

chc11c umożliwić jak naJwtęk­
szej ilości osób obejrz.eme te­
go rumu, pracowali do późnej 
nocy. O godzinie 1, 2 po pół­
nocy zamykan<' kino. 

przychodzlll pracownlcy fa­
bryk I instytucji całymi gru­
pami, z.nalazły się nawet szko­
ły, klórl! zorganizowały wy­
cieczki dzieci 10 - 12-letnich 
na ten nie najbardziej dla 
nich odpowiedni film. 

Gdy ktoś w owe „pamiętne" 
dni zaJ rz.al do k ln.a „ Wisła", 
był zapewne przekonany, że 

ekraniwcje rosyjskich i ra­
dzieckich sztuk teatralnych, 
wyświetlane w wersji orygi­
nalnej, bez tłumaczenia na 

Studenci PWSA postanowi­
li także dać trzy 6Pektakle 
sztuki Bogusławskiego „Mie­
szczki modne" dla widzów 
wiejskich. pusty wagon odjeżdżał już 

po nowy transport towaru. 

Sprawę popsutych maszyn, 
rootawianych przei zespoi 
majstra Dumalskiego, ujęła w 
swe 1ęce tow. S1w1ńska. In­
terweniowała -w radue z.ak!«-

Na normalne seanse „Anny 
Kareniny" mesposób było ~ię 

dostać - bilety jut na dwa 
tygodnie wcześniej byly wy­
kupione: systemem zorganizo­
wanym, zbiorowym. Do klna 

ZQbowiqz.ani.a 1;tudentów 
PWSA to nie tylko pomoc 
kulturalna dla wsi. Słuchacr.e 
3 roku przygotowują ponad­
to w ramach zobowiązań 
montaż dla Z.'1kładów pracy 
na temat: „Poezja Galczyń­
sldego w walce o pokój" I 
„Bajkę noworoczną" dla dzie­
ci niewidomych, napisaną i 
opracowaną przez irnmych 
studentów. Słuchacze IV ro­
ku dadzą w zakl.adach pracy 
5 przedstawień ponadplano­
wy.eh sztuki Szekspira „Sen 
nocy letniej", nad którą obec­
nie pracują. 

Tymi z.obowiązani.ami, któ­
re pomogą na najtrudniej­
szych odcinkach walki o kul­
turę - w świetlicy wiejsk1ei 
i zakładowej, młodzież ~.m­
d en ck.a z PWSA czci zbliżJ­
jący się II Zjazd o.irtii. 

- Chcąc wykonać podjęte 
zobowiązanie musimy wyd>1 i­
n i ej pracować - stwierdza 
przodujący robotnik Tadeu~z 
Jóźwiak. Dla uczczenia Il 
Zjazdu naszej partii postano­
wiEśmy bowiem zmniej>Z.YĆ 
do minimum postoje śr'Xlków 
transportowych. Przyczyni się 
to w dużym stopniu do spraw­
n iejszego przejścia towaru od 
pt'Oducenta do konsumenta. 
Do pnewożenia używamy tyl­
ko jednego auta z.a:ni~ •t 
dwóch, przy te.i samej puli to­
warowej . Da to przedsiębior­
stwu 2 tys. zl oszczęduości. 

Jasno wymalowane ściany 
magazynu, czys.ta podługa, 
schludnie poukładane paczki, 
s,krzyn.ki i worki, świadc1.ą 
najlepiej o tym, że i dalsze 
zobowiązania są przez pra-

• * * Godzin:,> urzędowania !lkt'lń-
czone. Pracownicy dzi&łu za•>­
patrzenia wychod1.ą z biura, 
ale zamiast do domu roz.ch"­
dzą się po sklep;<ch łódzkich, 
aby poznać dokl.idnie fakty­
czne zapotrzebowania ryn.<U 
na artykuły spożywcze ra 
forma zobowiązania pod ,iela 
dla uczczenia II .Zjazdu PZPR 
pozwolila hurtowni na zwięk­
szenie planu obrotu towaro­
wego o przesz.Io 3 proc 

ST. 

0dowe1. Odn10sło t.o skutek.. 

Il Zjazd PZPR - mów! 
tow. s1w1ńska - postanowi­
łyśmy uczcie czynem pnxluK­
cy Jnym. Prządki zgłosiły sp..>ro 
zobowiązań indywidualnych. 
A ponadto, podobnie jak w 
innych oddziałach, po&tano-

wiłyśmy skrócie wykonanie 

rocznego pianu, 

• 
* * 

Załoga . średnioprzędnej .zo-
bowiąUiła się wykonać 

plan roczny do 22 grudni.a. 
Plan został wykondny o Je­
den dzień wcześnieJ . Załoga 
średnioprzędnej dotrzymała 
słowa. 

B. 8. Z filmu „Małżeństwo Kreczyńskiego" 

Pod przewodem· klasy robotnlczei 
S łynne dzieło radzieckiej rzefolar­
~ ki Muchiny przedstawi.a monu­

mentalne postacie robotnik.a i chłopkL 
Twarze skup10ne, wpatrz.one w przy­
>zlość, prześwietlone entuzjazmem, 
natchnione wolą zwycięstwa; dłome 
dzierżą sierp i miot - symbol wol­
nej pracy i braterstwa broni w wal­
ce o szczęście człowieka, o odnowie· 
nie świata. 

Soj1,1sz sierpa I miota byl tą siłą, 
której w październik u 1917 roku, nie 
zdołały się oprzeć potęgi starego 
świata: carat, obszarnicy, rosyjska i 
międzynarodowa burżuazja Splecio­
ne w braterskim uścisku dłonie ro­
botników l chłopów obroniły zdoby· 
cze Rewolucji Październikowej pned 
wilczymi kłami kapitalistycznych 
drapieżników, i:budowaly ustrój do· 
brobytu I szczęścia człowieka pracy, 
zbudowały potężne państwo socjali­
styczne, ostoję pokoju 1 pnyjażni 
między narodami, nadzieję uciemię­
żonej lud1.kości. 

A u nas? O niezwyciężonej sile so· 
juszu robotniczo chłopskiego mówi 
całe doświadczenie polskiego ruchu 
robotniczego, mówi dośwladczeme 
dziewięciu lat budownictwa Pol ski 
Ludowej Czy klasa robotnicza mo­
glaby wyzwolić się spod jarzma ka­
pitalistów. gdyby nie poparcie miho· 
nowych rzesz pracujących chłopów '/ 
Czy wieś polska mogłaby odpędzić 
od siebie odwieczną zmorę głodu: 
głód ziemi, pracy. 1 ten najgorszy, 
ten bez przenośni, który już na dłui;u 
przed przednówkiem wysusz.al na 
pergamin twarzyczki chłopskich 
dzieci? Dziś chłop gospodarzy na 
ziemiach, .J<tóre dawniej uprawigł 
dla obszarnika, I na pradziadowskich 
ziemiach, deptanych przez wiel\i jun· 
kierskim butem Chłop wyzwala s ; ę 

· coraz bardziej z kułackiego jarzma, 
stale podnosi swój dobrobyt. Wszyst­
ko, co napawa nas uzasadnioną pa­
triotyczną dumą - nasze fabryki, 
huty i kopalnie. nasza kwitnąca go­
spodarka I kultura. n!ls?.a siła - to 
owoce robotniczo chłopskiej przyjaż­
m - to zwyc1ęokie etapy wielkiej 
droe:i do ;;zczęśc1a, drogi, którą pro-

wadzi chłopstwo jego wle1kl sojusz· 
nik - klasa robotnicza. 

RAMIĘ PRZY RAMIENIU 

Przeszło 100 lat temu w zaraniu 
ruchu robotniczego Marks przewi­
dział, że klasa robotnicza nie możEl 
się wyzwolić ni!l wyzwalając z.ara· 
zcm wszystkich uciśnionych . Uczył, 
że tę historyczną misję może wypeł­
nić jedynie proletariat, grabarz ka· 
pitalizmu, klas.a , która nic nie ma do 
stracenia prócz swych kajdan, klasa 
hajbardziej postępowa I rewolucyjna . 
Klasa, która jest najbardziej konse­
kwentnym bojownikiem przeciw ka· 
p'talizmowi , jest nosicielem ~ocja li­
zmu. walczy w interesach całej ucie­
mięionej ludzkości. 1 właśnie dlate­
go, ie nie tylko o swoją walczy 
sprawę - porywa za sobą wielomi· 
Jionowe ma sy chłopskie. 

Porywa je w walce o obalenie u­
stroju wyzysku l potem - w z.wy· 
c:ęskiej walce o wcielenie w życie 
ustroju sprawiedliwoścl społecznej -
socjalizmu. Socjalizm - Ut'Zył Le­
nin - buduje się razem z chłopami, 
koniecznie razem z chłopami i ko· 
n '.ecznie pod przewodem klasy robot­
niczej. 

To przecież od chłopów za Jety wy· 
żywienie miq,ta 1 pokarm dla prze­
mysłu - surowce.„ 

A obfitość żywności I surow<'ÓW __, 
to szybciej rosnący socjalizm. to co· 
raz wyższa stopa życiowa wszystkich 
ludzi pracy. 

W swym marszu klasa robotnicza 
prowadzi za sobą masy pracujący•· h 
chłopów drogą budownictwa soc ja li­
slycznego Drogą, która prow~d zi do 
całkowitego zniesienia wyzysku na 
wsi, do coraz lepszego życia wszyst · 
kich ludzi pracy 

Od pierwszej chwili powsbnla n11-
szego ludowego państwa chłop spo 
tyka się na tej drodze z braterską 
pomocą To tysiące aktywi•tow-ro 
tiotników pomagalv chłopom pracu­
jącym pn.y p<"lo1iale ziemi obsz.arni 
czej , niosly pomoc Pr?.Y odbudowle 
zniszczonych gospodarstw. Stwono· 

ne rękami robotników zawirowały 
łopaty turbin elek,trownl po to, aby 
i pod chłopskimi strze<·hami &talo się 
jaśniej . Z wielkich pieców Chorzo­
wa 1 Częstochowy popłynęła lav.a 
metalu, aby przetworzona na trak­
tory w „Ursusie", na maszyny i na 
rzędzia rolnicze w Płocku czy Kut­
nie ułatwiła chłopu jego ciężką pracę. 
Dla wzbogacenia chłopskich pól za­
dymiły kominy fabryk nawozów 
sztucznych. Długo by wyliczać wszy­
stkie pnejawy tej braterskiej porno· 
cy technicznej, tdeologicznej, organi· 
zacyjnej„. 

ABY .TAK NAJLF.PSZA 
BYł..A POMOC 

Czy Jednak możemy pomoc tę 
uznać z.a wystarczającą? Nie jest ona 
wystarczająca, skoro rolnictwo aż 
tak daleko pozostaje w tyle za roz­
wojem przemysłu, skoro to nienad<1-
żanie hamuje nasz marsz naprzód 
ku coraz lepszemu życiu. Toteż dziś, 
gdy na podstawie sukcesów nasze· 
go budownictwa wysunęliśmy real· 
ny program szybkieg<> podni(·~leni.i 
stopy życiowej ludności - a właśnie 
przede wszystkim rozwój rolnictwa 
prowadzi nas do tego celu - porno.: 
klasy robotniczej dla chło1>5twa. jej 
kierownicza rola w sojuszu staje się 
tym bardziej potrzebna. 

„„.Chodzi o to - wskazuje towa­
riysz Bierut - aby klasa robotnicza 
do;:konallła swą umleiętność kiero­
wania sojuszem robntnlcz.o chłop­
skim I coraz lepiej uświadomiła so­
bie istotę toczącej ~lę na wsi walki 
klasowej Chodzi o to, abyśmy 
zwiększyli swe wysiłki w u~zielaniu 
chlopom pracującym wydatnej po­
mocy politycznej i produkcyjnej". 

Chodzi o to, aby każdy chłop pra· 
cujący zrowmlał. że treścią naszej 
polityki na wsi Jest troska o potrze· 
by ludności wiejski'!!), obrona pracu­
jącej wsi przed kułackim wyzyskiem. 
Celem naszej połit:-rki jest pomagać 
biPdnPmu i ~redniorolnemu chłopu w 
podniesieniu wydajności jego !!Ospo­
darstwa, a jednocześnle rozwija(: na 

zuadzle pełnej dobrowolności zespo­
łową gospodarkę, przekonywać do 
niej chłopów, przyspieszając proces 
ich dojrzewania do idei spólduel· 
cz.ości. 

Czy nasze Instancje l miejskie or­
ganizacje partyjne - polityczn~ kie­
rownictwo sojuszu robotniczo chłop· 
sk1ego uczyniły wszystko, by 
chlopstwu tę pomoc zapewnić? Na 
pytanie to odpowiada przecząco ję­
zykiem cyfr chociażby tstnieme na 
obszarze całego kraju 43 proc. gro­
mad be7. organizacjj partyjnych Jest 
to wymowne świadectwo zbyt słabe· 
go poczucia odpowiedzialności za Io· 
sy wsi. Gdzie nie ma partii - pne­
wodniczki narodu, tam wieś pozba­
wiona jest kierownictwa polityczne· 
go w walce z kułackim wyzyskiem, 
w walce o wlaściwy rozwój gospo· 
dark! rolnej. 

Nie jest tajemnicą, że niektórzy 
wiejscy działacze partyjni nie wid1.ą 
ostrz.a walki kla$owej na w~i. nie 
widzą kułaka. Jego chytrych ~poso­
bów uzależnienia od siebie biednego 
I średniorolnego chłopa . Oto dla cze­
go nie potrafią skupić do°itola siebie, 
zaktywizować szerokich warstw bic· 
doty wiejskiej, nie potrafią oddzia· 
ływać na swego naturalnego sprzy­
mierzeńca _ średniaka, zdając go 
tym niejednokrotnie na łaskę kuła· 
ka I spekulanta. 
Czyż więc nie Jest obowiązkiem 

miejskich organizacji partyjnych po· 
móc tym towarzyszom, przezwycię­
ży(: wypaczenia ! błędy w ich pracy? 
Oczywiście, że tak. Winny one prze­
jawiać jak największą troskę o po<!· 
wyższen!e poziomu Ideologicznego 
sł 1bszych organizacji wiejskich. o 
wzrost ich aktywności i odpowle­
dzia lnoścl z.a życie gminy czy gro­
mady. 

ORGANTZATORZY 
NOWEGO ŻYCIA 

Rzeczą naszych organizacji partyj­
nych jest sprawić, by każdy robotnik 
obecnie rozumiał, że od niego osobi· 
ście zależą obfitsze plony. wsi, że 

• 

wieś czeka na maszyny, na produkty 
przemysłowe, że od dobrego 1..aopa· 
trzenia wsi zależy w dużym stopniu 
wzrost produkc]l rolnej, tak niezbęd­
nej dla dalszego, szybszego wzrostu 
poziomu życia robotników. 
Piękną formą pomocy klasy robot­

niczej dla wsi jest ruch lącznośCi 
Chodzi tylko o to, by każdy robotnik 
Jechał • na wieś z poczuciem od po· 
wiedzialności, w pełnej świadomości 
swej klasowej roli, swej patriotycz· 
nej, braterskiej misji. Trzeba więc 
starannie dob~erać członków ekip 
spośród przodujących, ofiarnych, 
najlepiej uświadomionych robotni­
ków, systematycznie kierowac ich 
pracą. 

Podobnie wielką rolę organlz.ato· 
rów nowego i:ycia mają do odegra · 
nia robotnicy mieszkający na wsi, 
którzy blisko obcują z chtopami, 
stykają się z przejawami walki kla­
sowej, nieraz zama~kowanej i dla 
pobieżnego obserwatora często nie· 
widocznej 

Zadaniem k-ażdej organizRcjl par· 
tyjnej w zakładzie pracy jest wpa­
jać załodze poczucie odpowiedzlalno· 
ści za umocnienie sojuszu robotniczo· 
chłopskiego, sprawić, by wszyscy ro­
botnicy widzieli za leżnośl' między 
pracą swojej fabryki a wzrostem 
produkcji rolnej, wzrostem stopy 
życiowej I dobrobytu ludzi pracy. 

Rozumie to wiele załóg . O dojrza · 
!ości politycznej I patriotyzmie na· 
szej klasy robotniczej świadczy fala 
zobowiązań przedzjazdowych, świad­
czy wiele pięknych przykładów !ni 
cjatywy, zmierzającej do zwiększe· 
nia pomocy produkc.vjnej, politycz­
nej kulturnlnej dla wsi. 
Obowiązkiem organizacji partyj 

nych Jest przekuć w czyn to umilo· 
wanie ojczyzny, ten zapal I ofiarność 
klasy robotniczej, kierowniczego 
trzonu w sojuszu robotniczo- chłop· 
skim, przodującej klasy społecznej. 

Będzie to najlepszy sposób reah· 
zacji uchwal IX Plenum KC naszej 
partii , najlepszy sposób uczczenia 
II Zjazdu. 

. DANIML TRYLEWICZ ~ 

'' 
Wisła'' 

język polski, cieszą się w Ło­
dzi niebywałym p<YWodzeniem. 

Niestety, myliłby się nieco. 
Frekwencja na tych filmach' 
nie zawsze jest tak duża.. 
Ogląda je zm:wyczaj grupa 
stałych bywalców, niecierpli­
wie oczekujących soboty, kie­
dy to „Wisła" wyświetJ.3! 

wspomniane filmy. 

Bo pn:eclet tu w klnie 
łódzkim możemy ogląda6 
spektakle najlepszych teatrów 
radzieckich, motemy podzi­
wiać kreacje czołowych akto­
rów, poznawać wybitne d:zle­
ła klasyków roayJsklch I r&­

dzlecklch, wsłuchiwać sle w 
piękno rosyjskiego język&. Jak 
wiele korzyści na ra:z! 

Oto kilka tylko tytułów 

sztuk wyświetlanych w ostat­
nich miesiącach: "Wrogowie„ 
Gorkiego (spektakl Lenin­
gradzkiego Teatru Wielkiego), 
„Malżeństwo Kreczyńsklego„ 

wg sztuki Suchowo-Kobylina 
(spektakl Moskiewskiego Te­
atru Dramatyez.nego im. Pu­
sz.kina), „Na łaskawym chle­
ble"-Turgieniewa, „Na dnie" 
G<>rkiego, „Wilki I owce" -
Ostrowskiego, „Las" - O-
strowskiego, „Barbarzyńcy" 

- Gorkiego, „żywy trup" -
Tołstoja itp. 

Stosunkowo niewiele osób 
oglądało te spektakle. 

Oczywiście, podstawowym 
warunkiem jest t\J zna.jomośc 
języka rosyjskiego. Ale prze­
cież ileż już osób w Lodzi u­
kończyło kursy rosyJskiego, 
ile uczy się obecnle tego języ• 
ka! Znacz.ny odsetęk za.rów­
no ludzi stars.zych, jak I mło­
dzieży, jeśli nawet ma tru­
dności z mówieniem po rosyj­
sku, to do~onale rorumie ten 
język. 

U częsr:czan1e na sobotnie 
spektakle będzie doskonałym 

uzupełnieniem nauki. To prze­
cld świetna okazja „osłucha­
nia siQ'' z Językiem rosyjskim. 

Nle mówiąc już o aktorach 
łód~ldch, którzy wiele jeszcze 
mogliby się nauczyć, patrząc 

na grę najlepszych aktorów 
radzieckich, laureatów Nagród 
Stalinowskich, artystów ludo­
wych ZSRR itp„ sporo ze 
spekmkli tych skorzystaó by 
mogli członkowie amatonikich 
zespołów teatralnych. 

A więc - konieczne jest 
rozpropagowanie tych tllmów. 
Trzeba nie tylko powiedZJeć 

ludziom, że jest taki spektakl, 
lecz również ~hęcić ich do 
obejrzenia go. 

W tym kierunku nikt nic 
dotychczas nie ,llrobił. Ani or­
g1mizatorzy życia kulturalne­
go w zakładach pracy, ani -
aktyw TPP-R. 

Czyż tylko I wyłącznie „An­
ną Kaireniną" warto się inte­
resować? 

JR, BE-
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O pracy koła LPZ 
w Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Wełnianr.qo 

Koło Ligi Przyjaciół 
Przemyslll Wełnianego 
1952 r. 

Żołnierza w Łódzkich Zakładach 
zostało zorganizowane w czerwcu 

Nie zawsze pracowało ono dobrze. Swiadcey o tym i11kt. 
:ł.e do LPŻ należy tlltaj zaledwie IO proc. z.alogi. Od pewne-
10 czasu w stylu ·naszej pracy daje się :zauważyć wyrdzna 
poprawa. 

Wspólnie z · Innymi organizacjami zakładów, Jak ni:>. & 
ZMP, TPP-R, PCK, zorganizowaliśmy wycieczkę do War­
szawy, wycieczkę połączoną z wieczornicą w zakładowym 
majątku w Witkowicach. Z okaz.il Tygodnia Zolnierza wr­
ganizowa!iśmy akademię połączoną z wyświetleniem tumu 
w kinie . „Roma". 

LPZ w naszych zakładach wprowadziła kurs T,JPL 
I stopnia, który ukończyło 43 członków LPZ, Obecnie pla­
nujemy równ ież kurs strzelecki. Dla spopularyzowania ! za­
interesowania członków strzelectwem, przeprowadziliśmy w 
grudniu zawody na strzelnicy w Widzewie. Dla najlepszych 
strzelców zakupiliśmy szer eg cennych nagród. 

GŁOS · ROBOTNICZY 

Nówe for my sprzedaży mebli wprowadza CHPD 
Politurowanie szaf i stołów, 

tapc1,anów 1 

b~dzie Wt>rłłu!! 

pokryw a n ie 
krze~eł 

materiałem 

odbvwać się 
·Fabryki mebl! w najbl i ż-

szym okresie przy~tąpią do pro· 
dukcji nowych gatunków szaf, 
kompletów &tołowyoh, sypialni 
itp. Wprowadzone zostaną tak· 
że Innowacje I usprawnienia w 
sprzedaży mebli, 

życ~zt'ń ku pu iący('h 
wielkim udogodnieniem dla sprzedaży, będą fornirowane 
kupując!ych. Nie będzie już na wysoki połysk Będą one 
kłopotu z dobieraniem posz- miały forn iry orzechowe. z 
czególnych mebli do kompie· gruszy, czereśnl. złotej brzozy 
tu. a pokrycia krzeseł I tap- a także z drzew egzotycz­
czanu w mieszkaniu n e będą nych. 

razity różnorodnością. Niezależn ie od zwiększenia 
W pierwszym kwartale br. asortymentu produk_owanych 

ukażą się także w sprzedaży mebli. CHPD wprowadza no · 
nowe typy mebli Będą to no- wy sposób propagowan ia no­
we komplety stołowe. nowe wości meblarsk ich w sklepach 
rodzaje sypialnl. a także nowe CHPD urządzone zo,;taną 
komplety kombinowane Prócz wzorcowe wnętrza miesz· 
tego rozpoczęto produkcję n.o- . kct'i, gdzie kupuiący będą mo­
wych typów hat dwudrzwio· gli za .1oznać się z nowymi mo· 
wych I trz.vdrzwiowych . któ- delami . a tak:7.e z ich praktycz· 
rych jakość będtie znacznie nym zastosowaniem w życiu 
wyższa nit dotychczas. Z no- codziennym. 
wej produkcJi nabywać będzie 
moźna t11kte różnego rod7.aJu 

(ka) 

Co usłyszymy. 
w Fiiharmonii 
Koncerty symfoniczne Pań­

stwowej Filharmonii w dniach 
8 i 9 stycznia poświęcone 
będą muzyce . słowtań skieJ 
Pierwszą ~zęść prog r amu, 
obrazującą muzykę cze-
ską, rozpocznie ork iestra poił-

. dyrekcją Andrzeja. Cwoj-
dzińskiego wykonaniem uwe r ­
tury do opery „Sprzedana na­
rzeczona" Bedrzicha Smetany. 
Następnie IV Kwartet smy cz­
kowy Antoniego Dworzaka 
wykona Kwartet Krakowski 
w składzie: Stanisław Tau­
r·os - I skrzypce, Zbigniew 
Sl.lezer - li skrzypce, Ta­
deusz G<Jnet - altówka ! Zo­
fia Adamska - wiolonczela. 

W części drugie] koncertu, 
pośw ięconej muzyce rosyj­
sk iej, odegrany zostanie kwar­
tet smyczkowy D-dur P !otra 
Czajkowskiego oraz Michała 
Glinki uwertura orkie­
strowa do opery „Rusłan 1 
Ludmiła". 

6 stycznia 1954 r. (nr 4) 

Przygoda na Mariensztacie 

Jut WkTótce ukaże s!ę na naszych ekranach nowa pol­
ska komedia filmowa pt. „Przygoda na Mariensztacie", 

NA ZDJĘCIU: scena z filmu. W roli m!odej, wiej.~k·ej 

dziewczyny Hanki - Lidia Korsakówn.a. (siedzi przy 
llto!e). 

!'ot. - C:Al' - CWF 
W dniu 15 grudnia ub. r. odbyło się ogólne zebranie człon­

ków LPŻ, na którym wygłosił poiiadankę na temat zadań 
LPŻ przedstawiciel Zarządu Dzielnicowego. Na zebr.mlu 

· tym podjęliśmy rów11ież zobowiązania dla uczczenia II Zjaz­
du PZPR. 5 członków naszego koła zobow iązało się zwerbo­
wać do organizacji LPŻ 17 towarzyszy pracy po uprzednim 
omówieniu z. nimi zadań naszej organ izacji. Zarząd Koła 
zobowiążał się wykonać gazetkę okolicmośclową z okazji 
II Zjazdu PZPR oraz systematycznie zmieniać fotogazetki 
w gablotce LPZ. 

Wielu czytelników ucieszy 
niewątpliwie fakt, te iu.1 za 
kilkanaście dni ukażą si ę 

w sprzedaży meble nie bar· 
wione I nie , pokrywane ma­
teriałami Każdy . kupujący 
będzie mógł nabyć pożąda­

ny P'Jebel w tak im od­
cieniu, jaki na jbardzieJ bę­

dzie mu odpowiadał Tapczany 
lub krzesła obijane będą ma.: 
tertałem według życzenia 

klientów w specjalnie urządzo· 
nej do tego celu pracowni. 

Nowy sposób sprzedaży me­
bli, który wprowadzony zosta• 
nie z dniem 1 lutego, będzie 

bibhotf'czkl I półki bibl1otecz· 
ne, komplety kuchenne, nowe 
typy amerykanek. 

. i\'a marqinrsie Wv.stawy Plr.tmrnwef 
• 

To zgubili łodziania Niektóre gatunki mebli, któ­
re ukażą się Już niedługo w Dyskusja u · łódzkich plastyków w drugi~i połowie Qrndnja 

1 
TADEUSZ ROKSELA 

•ekretarz kola LPŻ 
w Lódzklcb Zakładach Przomystu Wełnl•n„go. 

Z ukosa 

· Chcę być pożyte~zny 
Kochana Redakc.iol Jestem 

c:liwiękowym aparatem filmo­
wym wqskotaśmowym. Znai· 
duję się w Zakładach im. 
Strzelczyka. Zdrowie moi11 
1est w dobrym stanie. Gnębi 
mnie jedynie bezczynno~ć. NiP 
chcq, tego zrozumieć moi pra­
codawcy - dyrekcja t rada 
zakładowa Zakładów im. 
Strzelcz11ka. · 

• • • Kary w1ęz1en1a 
za chuligańskię wybryki 

Nie wszyscy zdają sobie 
dostatecznie sprawę. z tego. 
ile si.kody przynoszą różnego 
rodzaju chuligańskie wybryki. 

Awantury chuliganów nie 
tylko zakłócają spokój w 
miejscach publicznych, ale 
także powodują poważne stra­
ty pieniężne. Częste wybija­
nie szyb w tramwajach I po­
czekalniach, łamanie drzew 
w parkach, niszczenJe ławek, 
ogrodzeń itp.. oto przykł'.łdy 

GdzieA tam w romantycz­
nym zakątku nad Wislq stoi 
malarz ' vrz11 sztalugach j 
tworzy. 

- Co pan takiego maluje? 
. - pyta zaciekawiony przecho­
dzień. 

- Matuję to, co wlclzę -
odpowtad.a artysta. 

- Szkoda. te pan n>e w!dd 
tego, co maluje.„ - wzdycha 
przechodzień, 

Ta siara anegdota zestala 
przytoczona na zebraniu dys­
kusyjnym zo·rgan.1wtm1nyt11 
pnez plastyków łódzkich, ktn­
rego tematem była Wy.<rawo 
Plenerowa, trwniqca od kt!ku 
tygądn! w lokalu prz11 ui 
Piotrkowskiej !02. 

- Chcemy się dowiedzieć. 
co wza1emnie o sobie myś!l­
my i co -0 na• myślq - powie­
dział jeden z plast11/(ów. · 

dala swej nazwie. Ptener - t.J 
przecież swego rodzaju notal-

. ka.z bezpośrednier:io zetknięcia 
się z przyrodq. Na wystawie 
natomiast były równie z µra, ~. 
1uż jeśli ńie powstałe . to przy. 
najmniej opracowane w pra­
cowniach. 

Niestety. tematyka obrazów 
niczym się nie różniła ud 
obrazów malowanych 50 i 100 
lat temu. Nie widać epoki, 
w któr~j żyjemy, nie widać 
lJ!IJSilku nasz11ch 1.ódzku li 
plastyków w kierunku znale· 
zienia, na'll,)et w tradycyjnym, 
zdawałoby się, plenerze, czegu:l 
11owego. A przecież czlowiPk 
pruobrafo p~zyrodę, ksztal-' 
l!LJe 1ą według swoieJ woli '­
rwtr zel> •polerzeństwa. T'> no­
we trzeba dostrzegać, Inaczej 
niewierny będzie obraz na· 
szych cznsów, utrwalany w 
artystycznej formie pędzlem, 
piórem. ołówkiem. 

Zadziwiające jest rozt.ar­
Co zaś się tyczy dyskusji - gnienie mieszkańcow nas'legO 

to jeśli pomyślano iq iako miasta , dowodem tego są 
dyskusję publicznq z udzialem choćby przedmioty złożone w 
iak najliczniejszym odbior- drugiej połowie grudnia w 
ców, powinna być ona odpo- referacie rzeczy znaJezion,vch 
wtednio reklamowana. Punie- M1eiskiego Ośrodka Informa­
dzialkowa dyskusja przypomi- cji przy ul. Piotrkowsk iej 
naia raczej naradę produkc111- 102.a. A więc 3 pończochy, 
ttq plastyków, na którq jakimi spodnie męskie: granatowe i 
„psim swędem" przybyło kit- granatowe w p.aski, kapelusz 
ka obcych o~ób. brązowy, puderniczka. w1ęk-

W rezultacie więc mote sza ilość różnego rod>,aju rę-
plastycy dowiedziet\ się, co · ka wiczek i teczek, portfel z 
wza1emnie o sobie m~ślo, nie \ pieniędzmi oraz pies-wilk. Po­
us!ysze!i iednak prawie wcale, wyższe zguby są do odebra­
ro my§lq o '!'ich odbiorcy. A ~c \ nia w ~eferac i e rzeczy znaJe­
jest przeciez ntezmiern•ę waz- 7.\onych MOI przy ul. Piotr-
ne IR. B kowskiej 102 a. „„„ ............. 1„ ......... „„ ... „ ....... 

NOWY 1Wli:ckowsk1ego 151 
~ 1rlz 19 •• Dziewczyna 
dzbanem0 

WOl.NOSC !Przybysuwsklego 16) 
- •• Kotowski" - g<Ylz. 14 JO, 
16 30. 18.30, 20.30 . 
Por·ankl godz. l0.30 I 12.30. 

'Z.ĄCHl;:TA (Zg ierska '26) - „Ta­
Jemnic.a linli okrttoweJ" -
godz. 16. 18. 20 

z Poranek godz. 11. 

Jeszcze w 19.5Z r . odbylo się 
k!.lka odczytów po!qczon11ch 
z wyświetlaniem przeze mnie 
fHmów zwiqzanych z tematy­
ką popularnych wykladów i 
odcz-11tów, jak np. racjonalne 
procesy !echno!og!czne obrób­
ki metali, upowszechmenie 
nowych , mPtod pracy, OT'l7. 

kilku filmów fabularnych. Za­
interesou,a'nte odczytami i fil· 
mam!. by!o du:ie, robotnir·y 
~ta1'ZY i m!odz! chetnie korzu-
11ta!i z tego sposobu pog!ębi{t­
nia swych wiadomości. l'ife­
soli? kreskówki wywo!ywaly 
zdrowy śmiech zalogi 

wir.ie 11tezależnych), poniewM:, chuligańsk ich „wyczynów". 
niestety, nie odby! się ani je- Tego rodzaju postępowan ie 
den seans filmowy. żałosne prowadzi niejednokrotnie do 
lzy leję na samo wspomnienie, I awantur I bijatyk. Typowym 
ile dobrego móglby.rt zdziala~. chuliganem - awant:irnikiem 
Pobud:zi!bym do aftyw-.ie1 jest Bolesław Janiszewski, 
pracy ml.odzież, która stanowi zam. przy ul. Dolne) 4. W 
więk.920.~Ć naszej załogi, po- stanie nietrzeżwym przyszedł 
budzi!bym jej tw6Trzq inicja· on do miesz.kania Józefa Wol­
tywę, a przy mojej pomocy skiego. zamieszkałego .w tym­
U>Lroslyby kwatifiko.cje i wy ie domu I zażądnł pozyczem<1 
dajność pracy Dlatego moż~ pieniędzy . Kiedy mu odmó­
c!yrekcia i rada zakladnwa w wiono. wsz.C'zął awanturę I 

p.rzy ul. Konarskiego 9, pra­
cownik Łódzkich Zakładów 
Remontowo - Montażowych 1 
Janusz Urbański, zam. przy 
ul. Julianowskiej 56, pracow­
nik Okręgowego Zarządu Kin 
w Łodzi, w czerwcu 1953 r . na 
terenie Arturówka pobili Ka­
rola Kolasę, na skutek cze~o 
wymieniony domal pęknięcia 
szczękl 

Niestety, ton dyskusji f)yl 
taki, te ~wtaszcza spoś•tld 
publtcznnś<'i, nawiasem mó. 
wląc, bardzo nielicznie · prz~· \ ,....------·-------. 
byłej, zaledwie dwte osolly 
miały odwagę zabra.c< glos . a 
stawa krytyki byty przez nte· 
k"t.órurh przyimuwn ne nie iu ft-,J 

i:ycz!iwa uwaga. któ.ra powin­
na dopomóc w pracy. Lecz jako 
zwykle .,r:zepianie się··. 

PO>v~ZECHNV (Obr ~!8ll11gr3rlu 
211 - gndz 10. l4.3(J I 18.30 -· 
,.Królowa Sn1equ'' 

DWORCOWE (0wor7.ec Ka ll.,kl) -
„C:z:ar.odzłelSka torba" „Brud&· 
sek'\ •• Mles2\.<.aTic.y na.szych I.a· 
sów", PKF 53·53 - gOdz. 16. 
17, 18, 19. 20, 21, 22. 

· nowym roku wlqczą mnte do wraz ze swym pasierbem. Sta-
pożuter.znei pracy w sltLibi~ I ni~lawem Dudkiem pobił Wol-
za!opi Zakładów im. Strzel · I sk1ego. 
czyka? 

1 

Wyrokiem Sądu Bolesław Ale wrara1m11 do sedno 

Tak b11!o w 1952 roku . Rok 
1953 uplynąl pod znakiem cał­
kowitej moie.1 bezczynnnq{:t 
(z przyczyn ode mnie callw· 

Janlszewskl został skazany 
Zrozpaczony Apa.rai 

1 
na. 8 miesh:cy wjęzienia, zaś 

l"ilmow11 Stanisław Dudek oddany zo-
ZM im. Strzelczyka I stal pod dozór kuratora nie­

(oa podst•wie kore•ronrlencJ~ ! letnich. 
E. Jankowskleqo) Jerzy Jędrzejczak, zam. 

Wyr.ok,iem Sądu 1fSta.1! ska­
zani: Jeny JędrzeJcząk na a 
lata I 8 miesięcy więzienia, 
zaś Janusz Urbański na 2 li­
ta więzienia. 

sprawy; do oceny wysl<i•oti 
dokonane; przez samu('h pin.•· 
tyków. I tu różnica zdań byla 
dość spora, ied'lrlki:e ro do 
jednego n.tema! ie wszy .•CY 1>11M 
zaodnt: wystrima nie orlr>nwill-

Szwedzi liczą na udział ZSRR 
w narciarskich. i hokejowych_ 
mistrzostW'ach śW'iata 

W sięd~le, gdzie narrłarstwo osiągnęło Jut pierwszy dojdzie do re­
. znaczny stoplf'ń rozwoju, trwa.tą lntl'n- waniu między tnema 

czołowymi w tej dy;cy-
sywne przygotowania do tegorocznych ml- plinie potęgami _ Nor-
strzoslM> świata. Odbędą się one w Szwecji w wegia - Finlandia -
dwu term!na<'h I dwu mleJsrowośrlach. Kon- Szwecja. Jak pamięta­
kurencje al~ejskle rozegrane zostaną w caasle my, na Igrzyskach naj-

. stabieJ i tej trójki wy-
13 - 21 lutego .w Aa.re, a. klasyczne 21. 11. - padli Szwedzi I obecn ie 
ł. IU. ~ F„tun. zbliża się chwila. gdy na 
Przygotowania do m!strzo;tw na- własnych 

trasach l trafiają w w:elu krajach na znacme 
trudności. ponieważ wciąż jeszcze sk:~ł:;~e;ę-
odczuwa się medostatek opa.dow 
śnieżnych . Narciorze w poszuk1wa- KORESPONDENCJA. dą chcieli 
niu z.a śniegiem wędrowali do me- odzyskdć 
dawna w nRjwv7sze ;iartie gór. ale K . JOHANSSONA swą czoło-
nawet w Alpach francuskich na wy- wą pozyc3ę. 
sokości 2.!>0ll m nie było go więcej r.e Być może 
niż na naszym Kasprowym. Szwedzi Jednak do 
i Norwegow ie pojechali na trening SZTOKHOLMU pojedynku 
do Austrii , a Austriacy„. poszuk:.iją tych skan-
śn iegu we Włoszech . Nic dziwnego, dynaws;<ich 
-~ .~ •• „1 ł .1_. :„'i 1u ~ru n k!:lrh organiza-

znakom1tości wm iesza 
tclrzy rn!strzMIW milą zdrościll „alpejczykomw się .:zwarty partner. 

·sporo kłopotów Bo mo- · złotych medali i od· Mam tu na myśli nar­
· że śniegu zahrnkn ąt w krywszy św ietne tereny ciarzy radzieckich. kLó-
Sr,wecJi · t.A k?e w końcu zi' azdowe na zboczach t rze"o ' rych start jes z p n -
lutego. Aby z.abezpte- gMsk ich pod AMe za- nantem aw lzowany 
czyi: sle przed najgnr- łozvli tam świetnie wy- przez organizatór?w. 
szymi nawet ewentual- po~ażony ośrodek niłr- Gdyby to rzeczyw1sc1e 

· · nokiami, Szwedzl już ciarski. Trasy w Aare nastąpiło, tereny wokół 
wytyczają zastępcze nie są może nazbyt tru- Falun stałyby się mteis­
trasy zjazdń·.v I s1alo- dne. ale za to njesłycha- cem roz!lrywkl. o j~kiej 
mńw, a równoc1.e~n 1 e nie szybkie Kończą się nie marzyliśmy na.,.,et. 
kalkulują koszt spro- wla!mie roboty przy RdY przyznawano nam 
wadzenia śniP2U wago:- rozbiidow1·e trybun, d prawo gospo arza m1· 
nami Nie w iPrl1.a tvlko skąd będziemy mo;tli strzostw świata lstnie­
jeszcze. skąd mianowl- wn:odn ie obserwować je dość danych aby spo· 
cie bęrlz i e go moZJJa przebieg walki 200 z 2ó- di:iewać się. że cała U· 
nrzywleżć. rą najlepszych w św1P· stalona hierarchia ze-

cie specjalistów zJazdów stanie dosiczętnie ruz· 
Aare. 2dzle rMegr„ne i slalomów 1acv z;adą bita . gdy na starcie b1e· 

z.osta ną 7.i~zdy i sia- tu na mistrzMtwa. gów staną z.awodmcy 
(omy. czvli tzw konlrn- Dla Skandynawńw radzieccy 
rencle alrelsl<le fe>t natcennli>isze Jedn11k F ~lun. wokół ktMego 
maleńką wioską, lłt'zącą nadal pozosta1a sul<ce· rozgrywać się będą 
niespełna pól tvsląca sv w klHsvrz.nv('h km1- te porywające walki 

nie przygotowane. Za­
spokoją one najwybred­
niejszych zwolenników 
norweskich konlrnren­
cji. Biegną poprrez 
przecinki leśne. w:in1e­
c.eniaml o znacznych 
wysokościach. są . uro.t­
malcone. a wymagają od 
zawodników n ie tylko 
bez.błędnego opanowa­
nia techniki, lecz takze 
żelaznej wprost kondy-
cjl 

Skoki odbędą się na 
skoczni Kallviks naJ­
większej w Szwecji, o­
statnio przebudowanej I 
dostosowane.i do prze­
pisów FIS .Rekord · na­
leży . do Dan Netzela l 
wynosi 81.:i m . 

·czyż nie jest to pa­
sjonujący temat dó roz­
mvślań. kto pobiJe rę­
kord nasze11,o świetnego 
skoczka? Mriże nim bę-

mieszlrnńców Poło7Pn• ~urencjach nRrcłarskich, jesl miasteczkiem liczą· 
o 700 be1 mała kil omf'• b ieg•ch 1 skokach. cym z ~órą 16 tysu:cy _ 
tr6w na północ;, od mieszkańców. położo· 
Sztokholmu. stał• ~lę Od czasów o!lmpij- nvm o 24! km od stoii-

dzle właśnie polski nar­
ciarz, wychowanek nie· 
zapomnianego Staszka 
Marusarza?"" 
' Szwecja będzie tere­
nem Jeszcze jednej Ull· 
prezy, Która skupia już 
obecnie zalnteresowa­
'lle śwli>towej opinii. Bę· 
dą to mi.strwstwa świa· 
ta w hokeju. Tu rów· 
nież organizatorzy ocze· 
kują udziału radziec­
kiego zespołu reprezen· 
tacyjnego, o którego po­
ziomie świadczyć mogą 
dobitnie trzy kolejne 
ciężkie porażki czołowej 
drużyny szwedzkiej AIK 
w spotltanlach z dru­
żynami ligi radz.ieck1ej 
Udział Związku Ra­
dzieckiego nadałby mi· 
strzostwom hokejowym 
charakter Imprezy, ja­
kiej dotąd w tej dyscy· 
plinie sportu nie byto. 

Hokeiści ~SR 
w Lodzi 

WykorzystuJąo przer· 
wę w rozgrywkach cze. 
ch(lslowack1eJ figi ho­
kejowej, kierownictwa 
nasze110 hokeja wysłało 
szereg zaproszeń do 
czulowycb drużyn CSR. 
Za.akt•eptowana już zu­
sLala prup„zycja przez 
Rudą Hvt-zd<; z Braty. 
sławy l ten świetny ze­
spól pnyjcdzle na dwa 
lub trzy mecze do Pol­
ilkl. Jal< sio; dow!a.duJe­
my, Ruda Hvezda grab 
będzie w Warszawie I 
Łodzi, a Jej przeciwni­
kami będą reprezenta­
cyjne teamy naszej ka­
dry. 

Unia - Stal 6: 6 
W Stalłnogrodzie ro1.e· 

~rano wczoraj mecz ll gow~ 
w hokeja mi~dzy eksml 
~1 rzem Polski Unią (ł\"ryn1 
ca) a S talą (St•llnogrńrll 
7.awody zako1)czvły się nie 
oczekiwa n ie wynlkte1n re­
ml•owy m 6:6 (0:5, 4. L ~ : O; 
Stal zagrała z:nakomicfe 
p ierwszą re1·cję I wtedy na 
wel rlli ileps zy po Iski hok~i 
•ta Csor!ch nie mógł )P.J 
prze.'1.kodzlć w zc!oby<:l 11 5 
bramek. Ale potem wys~: y 
na Jaw brak1 kol1c1ycy ln~ 
Unia objąwszy •ntcjaly w~ 
zc!olala wyrównać, 

ta m l ejsc«wo~e gl:>~n'l . skieJ batalii w Nor,.,e- cy Szwecji. Trasy b1e· Trasy sq jtLZ wyznaczone Alt czy będzie na nich śnieg? 

Kronika party;na 
Dzt@ln1ca SrOdm•eSc•e: ~em1 

f'Ja.rlum dla wykł'łrlowc,")" 

"zkńł polU\lc7nVC"h. l<tńre mia 
ro Sit: orlhyć w rłulu 5 I. 54 r. 
10.;itt.tlo pne"1ullłt:te na rt .z 1eń 

i brn„ ~ndz Ul I onoęc!Zle •I• 
N Ml,,..rbvwo1ew"'irl1kle! Szkole 

Petr1 v tne1. Sem111artum l.-'O 
or·7erl1one 70'itan1e wYkl.:trle1J1 

row MuJ?ela. Ohecno4\ć wy 
l(fJ.ttłCIWl 'ńW- oh<iw1a1kOW8, 

Komunikat 
łódzkiego Ojrodka 

SzkoJenia Partyjnego 
Pri.yµornl!'la sic: ucze:un1Kon1 

'łHrnokszlHlcf"ula klerunkowes;o o 
-tenJinartacb & zakresu hlstort1 
KPZR. 

Grupa I I li dnia 7 I ~"lc!Z . 17 
Grupa Ili c!nla Il I godz. 17. 

• • • 
WyklA.t1 t ekonornll pt>lfłyczneJ 

ndb._-rl1le sle w cz*artei.c, rf11l9 7 
~tvc ·,r t lH. o god:i. 17, w k>kelu 0 -
lrorlka. 

Dzls•elsz"'f nocy dyturuJ4 ~a· 
st~puf11ce apteki: Prze]azd , ,1~ 
Wólculli•ka 37 Plotrkow•k• i~ .;i 
Z~lerska 146. Nowotki 12. Woj· 
•ka Pol skle~o 36 O~browsklep;o 
24 b. Al. Koś r. • uszl<t 48. 

?oqotowl• Ratunkowe 
Stra2 Poi:arn• - 8 

254 44 

M1e)ska Komenda MO 253·60 
M 1P Iski Ośrodek Informacji -

159-15. 

IM Sl JARACZA 1 1~1·ar1e ~7) -
godz, 19 - „Kandida". 

MULYł..Zh't (f> I Ol1 ' k1 J W-lł<.,, :.l4:l) -
li(O<łz 19 15 - ,.Dońa Juan1ta 0 

PINOt<IO l Koµentl\<1-t iii) w:orłt.. 
IO. 15 I 18 - „Trzy "'lsle" 
(widowiska zamknh;te1. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE lµttrk Slenklew\. 

Cl".B) - czynne od gQliz. 10 do 
17 . 

sz, 1 UKI (\'(ll'(:kOW•Kiego 3111 -: 
WV:-41UW8 prac m~\Bl"'Z)' pO\Rklch 
I ohcych C•) nn• od godz. 
IO do 1!1. 

PREHl!>TDRYCZNE (Pl Wolno•c• 
141 - czynna od iodZ. W do 
1a 

BAL TVK IN•r·utowlcz11 20) 
„Buru" - gorlz. 14, t6, 18. 20. 
P(1ra11ek ~ndz. 12 

GDYNIA (P1·ze)azd 2) - Progrdm 
(tl111 0 w doku tnentatnych I KUi 
rurHluo o Sw \el. . •• Brylant ma-
łelJo koqucika", ,..Ozrec1 
przytac1ele ptaków", „W kraju 
socjalizmu 6-53" - gudz. 18. 
19 20 
Pr·ogram dla naJmłod~zych: 
•• Maminsynek", „N 1eqrzec1ny 
F1edia 0

, „Podz\•kowa[1ie tUa 
kotka" - godz . t t. 12. l~. lEI, 
17. 

Mt.ODA GWARDIA (Zleloria 2) -
,,Daleko od Moskwy'' - god1.. 
14 l!l 18 20 
Pora11e1< godz. 12. 

MUZA (Pabianicka 1731 - „Lu· 
bow Jarowaj~" I ser. - goJ2. 
lt! 18 20 
Porauek ~odz . 11. 

PIONIER Wranc1sz 1<ańska 31) -
.,Srebrne kolczyki" - godz. 
15. 17 19 
Pora11e1< godz. 11. 

POLONIA !Piol1'\<0wsl<g 67) 
.. o 6 wieczorem po wo1nie•• 
g1Jdz . 16. 18. 20. 
Poranki godz IO 12 I 14. 

PRZEDWl0$NIE rze1·nm•:.teirn 741 
„Zaqub1one melodie" 

goc!z. l6. 18 20. 
Po1·anek godz. 11. 

1 MAJA !Klllf1sklego 1781 - „Noc 
niespodzianek" - u;odz. 15. 
17 . 19 
Poranek godz. 11. 

REKORD (Rzgowska ~) - „Wio· 
sna" - godz. lH l8, 20. 
Po1·anek godz. IL 

ROMA (Rzgowska ll4) „Sw1at 
się śmlefe" - 11ndz. 16, 18. 20. 
Poranek godz. l !. 

SOJUSZ !Nowe Zl01no) „Pr-.e· 
tom" I ser. - godz. 15 t 7, 19 
Poranek godz. 12 - „Na ar•· 
nie". 

$WIT (Ualuckl Rvnak) - „Ar•~a 
Smlalych" - 'i;:orlz. 16. 18. 20. 
Poranek goc!z. 11. 

TATRY !SlerJl<lewlcza 40) - „Be;z 
adresu" - · godz. 16. 16, 20. 
Pt>r·anek godz. 11.30 - „Cór­
ka marynarz.a 0

• 

WISŁA (Przejazd 11 - „Swlatła 
w Koordl" - godz. 14, 16, 18. 
20. 
Poranki godz. IO I 12. 

Wt.OKNIARZ (Prńcholka 161 
„Kotowski" godz. 14 30, 
16.30. LB.30, 20 .30. 
Poranki 1,odz. 10.30 I 1~.30. 

SRODA, IJ STYCZNIA t9S4 ROK'-" 
LOOt - FALA '130-' m 

WIADDMOSCI: qodz. 6.oo, 7,00, 
8.00, 12.04, 17.00, 21.00, :3.SO. 

6 .05 Muzyka „Na dzień dobry" 
8.55 Program dnia 7.05 Ka len· 
darz radiowy. 7 10 .. Od melo.:1\1 
do melodll" . 7.55 lnrormacJ„ . B.20 
Muzyka. 9.40 Ola c!zlecl w wle lm 
pr·zec!s zkol11ym. \0.10 Konce,'t 
ork\est rv mandol\nlstów Ł.RPR 
p d Erlwarda Clul<szy. 10. ;~l) 
„PoezJa I 1nuzyka" I 1-. l O Tenre 
lurlowe . 11 .30 Koncert muzyki 
klasyt: zneJ. 12.15 ł-'OrBllPk sy1t1· 
foniczny 13.1.5 Felleton. W:łO 
LRureacf konkur:ińW muzyrz-
n>ch 14 IO Kole] ny odc. opu· 
wie<cl Wł Rymkiewicza pl. „ZW.V· 
c l ęzcy I maruderEy". I 4.20 W.V· 
slęp uspolu l\'laryoarkl WoJM · 
ne .ł 15 02 Marsze I pleśni wnJ· 
sknwe. 15.15 Dla dzieci - slucno· 
w!•ko. I B.00 Utwnry w olonc2e· 
\owe lfi 15 Muzyka 1705 Orl po· 
włerlzl na pvLBn la w spraw1e t ez 
IX Plenum KC PZPR. 17 ~U .. św!· 
1e1.lanka" _ ballada. 16 05 '111· 
zvka. 19 on Muzyka taoeczn•. 
I 9 .3n Sluchowl.'lko 21.20 Wla1o-

. mo~el sportowe 21 36 Ple.qti w~.­
;elna 21.50 „Z życia ZSR lł . 
22 20 Muzvklł taneczna. 2J.00 
Koncert sy mfoniczny. 

SROOA, 6 STYCZNIA 1954 ROKU 
WARSZAWA - FALA 1.312 m 

WIADOMOSCI: qodz. r..oo, 1.oa, 
a.oo, 1 &.oo. 20.00. 23.oo. 

6.05 Muzyka ,Na dzień rłobrv". 
7 25 „Od mel'od ll do melod io''. 
7 5n Kalenc!arz ra•llowy 8.05 J, 
S. Bach - Kon cert Branrlenbur· 
ski. 8.30 „6:0 d la młodo.srl" . 9.00 
Koncert rozrywkowy z Byc!gooz­
czy 9.40 fl la przerlsikoll audy· 
c1łi · słow.-niuz. pt. „Piernikowa 
b'11eczka"'. IO.OO Muzy"-a dla 
wszy<tklch. !0.50 Koncen roz 
rvwko wy. 11 .25 .Muzyka I al<!U· 
ainoścl. 12.04 Odpow iedzi na oY· 
tanta. w sprawie tez. \X Plenum 
KC PZPR. /4 .05 Koncert esl ra· 
dowy. 15.15 Sluchow i~ko Jt. 
„Dz ieci kapl1ana Grani""' częM· Il. 
16.20 Popularny l<oncerl oym'o· 
nlczny. 17.00 Sł uchowisko IJt. 
„~mlerć Ralpha Mllchela". 17 rio 
Muzyka . 18.20 „Opow leat o wal· 
cu" - aud ycja słowno . muzyt·z­
na. 19.00 „Na fa li humor u I sa· 
tyry". 19 15 Kon«err orkle;:ry 
PR pod dyr. s . Rachonia, soli~t· 
ka A. Bolechowska '!Opran. 
?O 28 Wiadomości •portowe 20 .38 
Muzyka. 21 UO Konr.ert chopln'>W· 
ski. 21.30 Gr a ~ek::;tet Po\~k1'3i;{O 
Radia. 22 .00 Muzyka taneczna. 
23.IO Muzyka. 

Spóldzielnła Pracy 
TOKARSKU - STOLARSKA 

W związku z przemianowaniem nazwy 
gminy i na skutek uchwały walnego zgro­
madzenia pr~edstaw1cielt Sp-ni z dnia 
13. XI!. 53 r .. o~laszamy , ~e dotychcuiso­
wa nazwa Gpiinna Spóldz. „Samopomoc 
Chłopska" ~ siedzibą w Konstantynowie, 
została zmieniona na 

w Lodzi, ul. I MaJa 66, &el. 133-41 

zawiadamia, 

że w punkt.ach skupu, sprzedaży I reno­
wacJI mebli 

1. ul. Żeromskiego 39. tel. 103·44 
2. ul. Limanowskiego 49 

prowac;lzi skup używanych mebli. reno­
wac;ę oraz sprzedaż mebli. Poza tym w 
punktach uslu2nwych 

1. ul. Rr.gowska 12 
2. ul. I Maja 66, lei. 133·41 
·3. ul. Plotrkowsk„ 220, lei. 276-73 

wvkonuje wszelk ie prace wchodzące w 
zakres stolarstwa . jak naprawa ram fi-. 
r:mkowych , portretowych, naprawa mebli. 
prace tokarskie itp. 15-K 

Gminna Sp6łdzlelnla 
~Samopomoc Chłopska" w Kazimierzu 

z siedzibą w Konstantynowie. 
27-K 

Wysoko kwalifikowanego kierownika. trans­
portu zatrudni zaraz MHM Przedsiębiorstwo 
Transportu i Usług w Lodzi. ul 1. Maja 124. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział PersonAiny 
LZMHM Lódż. ul. Przejazd 20. 23-K 

Technika budowlanego zatrudni zaraz Spół­
dz.ielnic. Pracy Kons -Remont: „Pokój", Lódź, 
ul. żeromsk iego 95. Zgłoszenia oso bis le 
przyjmuje Ref. Personalny codziennie w 
godzinach od 9 do 17. 26-K 

odkąd SzwedLI poLa· gii. w tym roku po raz gów wstały już star•n· 
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